
» r .  1 9 9 . Lwów. — Niedziela dnia 7 sierpnia.

Wyohodzl codziennie z wyjątkiem dni 
pośwlątecznyoh.

Cena p r e n u m e r a ty :
” e Lwowie i Na prowincji

i*. d o r t a w y : ) z pr zesył ką  pocztową

\ Miesieeznie . 1 zł. 
Kwartalnie . 3 n

6
n

^rtalme 2 .  25 „
^Mrocznie 4 „ 50 „ .
“°ezme ■ 9  ̂  ̂ Półrocznie

2* dostawę do do- ' Kocznie 
®u &iesięe5nle 25 et.

(ennmerata datuje tylko od 1 i 15. 
Numer kosztuje 4k= centy.

t j ń t t l l U l , , * , t  m teJ«cową we Lw ow ie, d la  
H*. Tla ** k artkam i*  na leży  sk łada#  w tr a -  
yf ^  J- W a łn « * o . mi  C zarn i*® tle*# 1 3 ,

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE: Administracja Przeglądu 

ul. Sykstusa 1. 45. W WIEDNIU: 
Prenumeratę: Zeitungsbureau G o ld- 
s c h m ie d t  (I. Wollzeile Nr. 6). — 
Ogłoszenia: M. D u k e s , Schulerstrasse 
1—3. Moritz S te r n ,  Wollzeile 22. — 
Alois H e r n d l ,  Schulerstrasse 14. — 
Rudolf M o s se , Seilerst&dte 2.

OGŁOSZENIA przyjmują za opłatą 10 et 
od wiersza petitowego za pierwszy 
raz, a 5 et. za każdy raz następny.

J

£

S

•21 i ri* d z ienn ików , u l .  K aro la  L udw ika

pollt3r<szaa.3r. społec2na.3r Ł lit©xsucłci.
W trefle® p rzy  ni- Ka o ls  L udw ika 1 &.

NADESŁANE w cenie 30 et. od wiersza.
Rekopismów Redakcjn nie zwraca. 

Adres Redakcji i A dm inistracji: Ulica 
Sykstnska 1. 46

R*iś: B. 10 po św. Kajetana. 
Jutro: Cyrjaka M. Naczelny Eedaktor i W ydawca: L u d W l l Ł  ] V t a . a ł o w s u J L Wschód słońca g. 4 m. 50 0 

Zachód . . 7 , 20 0
D ługość  dn ia  1 g. 14 m. 30  0 
U było  d n ia  4 0  min

Przegląd polityczny.
Dziś o godz. 1-ej po południu cesarz Fran- 

le&ek Józef przybywa do Gasteinu. Wnet potem 
^będzie się spotkanie monarchów Austrji i Nie- 
? l.ec. Telegram donosi, że równocześnie przybę- 
, ZR do Gasteinu niemiecki ambasador w Wiedniu, 
8- Reuss.

,. Z Berlina donoszą, że ki. Bismaik prze- 
*u*ył swój pobyt w Warcinie do przyszłego ty ­

l n i a .  Pogłosce o widzeniu się jego z br. Ro- 
'Lntem zaprzeczają stanowczo. Pogłoska ta po- 

*8Rła jakoby wskutek tego, że bratanka hrabie-
£°.R°bilanta, który bawił w tych duiach w Ber 

wziąt jakiś reporter za byłego włoskiego
^'bistra,

Sprawa bułgarska, przybierająca z każdym 
Qiem coraz bardziej zajmującą postać, trzyma 

Europę w niezwykłem naprężeniu, a rzecz 
lekawa, że ci, których ona najbardziej intere- 
°^ać powinna — ministrowie W. Porty — nie 

Uświęcają jej tyle uwagi, na ile ona bezsprze- 
Me zasługuje. Przynajmniej wszelkie pozory

Ptz,.‘Umawiają za tem, bo z dotychczasowych ma-
l f«stacyj W.' Porty, z tego, co ona w gprawie 
. “‘garskiej dotychczas zrobiła, a raczej z tego, 
błego nie zrobiła, wnosić jeno można, że przy­
jm uje  się niezwykłemu widowisku z uczuciem 
j! ^nego obojętnego oczekiwania: co dalej z tego 

Jpłjnie? Zdaje się, że tureccy mężowie stanu 
m  mieli do tej pory jeszcze dość czasu, ażeby 
.^ łe m  zajęciem poświęcić się studjowaniu tej 

Zrf j *PrBWy- Przypuszczenie to okaże się 
óołnję prawdopodobnem, jeżeli zważymy, że 

U^Jsły sterujące nawą Wysokiej Porty, duchem 
R?0Szą się jeszcze ciągle nad wodami Nilu, 
l 8,6 spoczywa niepogrzebiona jeszcze kwestja 

^Wencii anedo-tureckiei. Troska Wehoka o ten
p * o n .k  do Anglji edbiera politykom tureckim
ł#lrzebny spokój — i jest właściwym powodem,

w sprawie konwencji, ani w sprawie buł-
£iej nie postąpili choćby krokiem naprzód.

 ̂ Pomiędzy obiema temi sprawami, patrząc 
Phnktu widzenia polityki tureckiej, istnieje 

s, l%z«k niezaprzeczony, tego rodzaju, że przed- 
^ 4wj a się właściwie każda z tych spraw jako 
obierana polityczna antiteza, a jakkolwiek nie 
gj aa twierdzić stanowczo, że obie nie dadzą 
duj r °Zw>(II »ć pomyślnie, to przecież obie koli- 

z® ®obą w ten sposób, że równocześnie 
U r-ŁgN*ć ich niepodobna. Potrzeba naprzód 
) * się z jedną, a od sposobu jej załatwienia
w tIe zależeć pomyślne lub nieszczęśliwe roz­

u m i e  drugiej.
Owói Porta wychodzi z tego, całkiem słu- 

, lUego założenia, że ostateczne rozgmatwanie 
.ułgarskiego chaosu nie da sif pomyśleć nawet 
®ż przyzwolenia Roaji i to przyzwolenia bez- 
»runkowego. Jednakowo, ażeby takie przy

d o la n i .  o trz T m a ć . m nsi» ła> iv  P ^ r t .g o jen ie  otrzymać, musiałaby Porta wystąpić 
A a i * c caratu tak uprzedzająco, jak tego wobec 

w sprawie konwencji nie uczyniła i An-
*ljUinn Uczułat>y się i)em usunięciem na drugi plan 

0cao obrażoną, y
djj«. 'Jjmczazem wypadki napierają coraz bar- 
d».i Turcję i zmuszają do powzięcia jakiejś 

Rejencja bułgarska kazała zastępcy 
^  "mu, Wulkowiczowi, oświadczyć W. Porcie, że 

°oec uaposobienia opinji publicznej w Buł- 
Pow-’ / e-gencj a n ‘e przyjmuje na lię żadnej od- 
ó- ^"bzialności, za mogące nastąpić .niespo- 
n ,|*ai1® wypadki*1 ; oraz dodała w niedwuznacz- 

*5ya a jmniej słowach oitrzeżenie, że Buł- 
t«czn gotowi będą na własną rękę podjąć osta- 
t i y  e rozwiązanie kwestji, jeśli zwierzchniczy 
W ęc- turecki nie poweźmie w sprawie wyboru 
* cyz* W ^ak naJijrótszym czasie stanowczej

ńiuSjtTak*e ultimatum nie mogło chybić efektu, 
CZętn °budzić największych fatalistów — &a- 
Ł 8l§ krzątać, odbywać narady i t. p. Cała

ta krzątanina jednak, w obee niezachwianej po­
zycji Rosji musiała pozostać i pozostała fakty­
cznie bezowocną, a jedynym jej rezultatem była 
rozpuszczona po Stambule i do Europy drutem 
przesłana pogłoska, że Porta proponuje zwoła­
nie konferencji europejskiej. Jak dotychczas jest 
to tylko pogłoska, bo aż do tej chwili nie mamy 
urzędowego potwierdzenia tej wiadomości. Także 
i rokowania, • które podjął - ambasador turecki 
w Petersburgu, Schakir basza, z rządem rosyj­
skim, nie dały dotychczas żadnego zgoła rezul­
tatu, znowuż skutkiem tego, ,że Rosja ani na 
włos nie chce ustąpić ae swsgo stanowiska, na 
którem jej tak wygodnie. -

Zachowanie się Porty względem Anglji ł ka­
żdym dniem dostarcza coraz to więcej dowodów, 
że mieliśmy rację, kiedyśmy twierdzili, iż odjazd 
Drummonda Wolffa z Konstantynopola, nie ozna­
cza jeszcze pogrzebania konwencji n» wieki wie­
ków. Nietylko sam Kiamil basza, który pierwszy 
przyłożył ręki do dzieła konwencji, pragnie 
teraz na nowo zawiązać rokowania zA nglją; ale 
pragnie tego również gorąco i sam sułtan, i zda­
je się, że dla pewnych niewątpliwych korzyści, 
które konwencja przedstawda, Turcja tym razem, 
już z mniejszą obawą o zewnętrzne pozory przy­
stąpi do ponownego traktowania toj sprawy. Nie­
mniej powodują się tureccy politycy także i tą 
piękną nadzieją, może nie całkiem bezpodstawną, 
że lord Salisbury da się wprawdzie jeszcze dłu­
go prosić, ale w końcu przscież porobi Ubtępstwa 
w myśl życzeń Turcji. Podstawy tego optymisty­
cznego punktu widzenia rzeczy należy szukać 
w tej okoliczności, że ambasador angielski Whi- 
te otrzymał pełnomocnictwo do formalnego przyj­
mowania od Porty propozyc.yj, docyczącycb po­
nownego nawiązania rokowań, bez wdawadia się 
naturalnie w merytoryczną treSĆ tycft projektów. 
Wszystko dziś przemawia za tem. że Porta nie 
omieszka korzystać z tej „cichej" propozycji i 
pospieszy z nowemi przedłoźeniami ugody. Do 
merytorycznego ich traktowania przyjdzie znowu 
dopiero wtedy, skoro nastąpią ferja parlamentu 
angielskiego. W tsn sposób Porta uzyska to, 
do czego zawsze tradycyjnie dąży dyplomacja 
turecka, mianowicie zwłokę, w tym wypadku li­
cząc może na to, że przy współudziale czasu, 
tego najcierpliwszego polityka, który może przs- 
módz i największą cierpliwość Rosji, kwestja 
bułgarska także bez angażowania się Turcji szczę­
śliwie rozgmatwaną zostanie.

iniasc zdeprecjonowanie papierów  msjjskich jest 
niedorzecznością, bo nic w Rosji nie potrafi go 
umotywować. Rozwój ekonomiczny narodu rosyj­
skiego postępuje olbrzymiemi krokami, a jeżeli 
pociąga on za sobą wielkie wydatki, to te wy­
datki są produktywne. .  ......   ” ’

Trudności finansuwe lOsyjskia pochodzą z 
wojny, wschodniej i zniesienia pogłównego po­
datku — wszelako nie ma żadnego państwa, 
któreby miało kredyt finansowy równie silnie 
ugruntowany. W najkr, tyczniejszych chwilach 
swych dziejów, jak podczas wojny krymskiej, 
kiedy cztery mocarstwa stały przeciw Rosji, do­
pełniła ona swych zobowiązań — w obec tego 
tedy obecny spadek jej papierów nie ma żadne­
go uzasadnienia.

Zresztą na papiery rosyjskie znajdą się 
zawsze chętni kupcy, na dowód czego przytacza 
N ord  odezwę Nar. Listów ,' ażeby Czesi w imię 
słowiańskiej solidarności kupowali te papiery. 
Jedynem, coby usprawiedliwiało spadekj byłaby 
wojna, ale o tej nikt teraz nie myśli.

Tygodnik finansowy londyński Statistic 
ogłasza ciekawy przegląd wszystkich fluktuacyj 
kursów rosyjskich 5 procentowych bonów od 
r. 1850. 1 ...........

rubli. Te lacLunki zmienią się odpowiednio 
przez dopisanie wspomnianych wyżej 40 miljo- 
nów rubli w złocie.

Wojna dziennikarska przeciw papierom ro­
syjskim nie ustała jeszcze, ale widoczni* słabni*. 
Coraz wyraźniej widać p*wno znużenie w prasie 
półurzędowej pruskiej, bo też rezultat, osiągnięty 
kilkutygodniowem hałasem całego dziennikarstwa 
niemieckiego, ni* jest proporcjonalny do zużytych 
wysiłków, kursa spadły o 3 do 5%  — al* spa­
dek to nie tak straszny, aby się można trwożyć 
o los kredytu rosyjskiego. - Śmierć wreszcie Kat- 
kowa napełnia wielu nadzieją, że zatarg wywo­
łany ukazem o cudzoziemcach skończy się spo­
kojnie. To też usposobienie dla papierów rosyj­
skich zaczyna się poprawiać. Powszechnie pa­
nuje przekonanie, że tak, jak na rozkaz z góry 
zaczęła się walka, tak na drugi podobny rozkaz 
ustanie, a pozytywnym rezultatem walki j«st 
chyba to, że na dłuższy czas nie możliwą bę­
dzie ponowna inwazja papierów rosyjskich do 
Niemiec.

Jaki* stanowisko w obec całej tej kam- 
panji zajmuje rząd rosyjski okazuje się z arty­
kułu Norda, który w dyplomatyczny sposób j ą ­
dro rzeczy odsłania. Z artykułu tego widać 
jasno, ża rzad rosyjski nie chce się wdawać w 
bliższe roztrząsanie swojego stosunku do Nie­
miec i nie chce rozumieć politycznej prowokacji 
która jest podstawą całej walki przeciw jego 
papisrom. N ord  nie pojmuje celu całej tej walki. 
Zarządzenia wydane przez Rosję co do kilku 
prowincyj zaebodnich wskazane są wielkiemi in ­
teresami narodowemi — powiada on. — Nato-

Naj w/żaiy kuiB miałj ono w roku 1853, 
bo i2 2 ;  w rok później spadły na 82, a w sześć 
lat później podniosły się do 115. Później spa­
dały zwolna, w r. 1866 stały na 80, potem zno­
wu awansowały na 92 /  w r. 1870 na 80, a 
w czasie wojny wschodniej spadły znowu na 69. 
W r. 1881 podniosły się do 95, z początkiem 
zaś 1S85 Btały nawet al pari. Z końcem tego 
roku spadły znowu na 80 skutkiem zatargów 
afgańskieh, w 1886 przekroczyły nawet pari, ale 
na bardzo krótko.

Szeroko omawiany pomysł Wyszniegradz- 
kiego, dążący do wzmocnienia kursu rubla, oka­
zuje się w rzeczywistości, tylko operacją buch- 

.halteryczną. •
Do M . Ztg. piszą w tej sprawie z P e ters­

burga : „Go się tyczy przekazania 40 miljonów
rubli w złocie na pokrycie papierów to potrzebne 
na to środki pochodzą z wypłat uiszczonych od 
1881 ■bankowi państwowemu przez rząd na po­
krycie bieżącego długu papierowego. Wynosił 
on z końcem 1880 r. 417 miljonów rubli a do 
teraz zmniejszył się na 100 miljonów. Środki na 
dokonanie wypłaty w ogólnej sumie 317 miljo­
nów uzyskano przez oddanie odpowiedniej pozy­
cji z pożyczek państwowych.- Owe 317 miljonów 
wpłynęło do banku państwowego w rublach pa­
pierowych, które — o ile na to pozwolą stosun­
ki targu pieniężnego — mają w myśl wydanego 
ukazu być zniszczone.

„W rzeczywistości spalono jednak dotąd 
z owych 317 miljonów tylko 87, bo partja Kat- 
kowa narobiła hałasu, > twierdząc, iż dalsze 
zmniejszenie papierów musi sprowadzić kryzis 
pieniężną. Tak tedy w wykazach banku państwo­
wego figuruje nadzwyczajny (prowizoryczny) 
obieg papierowy z 240 miljonów rubli, bieżący 
laś  dług pieniężny tylko ze 100 miljonami rubli. 
Stanowiące różnicę 280 miljonów pozostały do 
dyspozycji banku państwowego i posłużyły po 
części do zakupna złota. W skutek tego rozpo­
rządzał bank według swego ostatniego wykazu 
między pozostałościami kasowemi swego „komer­
cjalnego" bilansu „złotem i srebrem" w w ar­
tości 87,741.402 rubli. Z tej sumy wydzielono 
teraz 40 miljonów rubli w kruszcu (złoto) i prze­
kazano zwykłemu funduszowi papierowemu do 
wzmocnienia pokrycia metalowego. ! Bilans fun­
duszu papierowego nie doznał od - dłuższego 
czasu żadnej zmiany. Zawierał on na stronie 
passywów jedyną pozyi-ję, jako: „Noty kredy­
towe w obiegu" 716,295.384" rubli, której na
stronie aktywów.. odpowiadały następujące dwie 
pozycje: „Zapasy w złocie i srebrze" 171,472.495 
rubli i „Nieoprocentowany dług renty państwo­
wej dla not kredytowych" (niepokryty dług pa­
pierowy) 544.822.889 rubli — razem 716 296.384

Z Wiednia oti /„ymaliśmy wczoraj de­
peszę, donoszącą nam, że Najjaśniejszy Pan 
nadał Marszałkowi krajowemu, hr. Janowi 
Tarnowskiemu, godność tajnego radzcy.

Niezawodnie cały, kraj przyjmie z ra ­
dością ten nowy dowód łaski Monarszej 
dla naszego narodu, a zarazem ten dowód 
uznania dla pracy cichej, skromnej, nie 
szukającej efektu ale pożytku, dla prasy 
wielkiej i gruntownej, a więc nie krzykli­
wej, rzetelnej i sumiennej, a wiec nie bły­
skotliwej.

Kiedy Jana Tarnowskiego oderwano 
od pługa i powołano na zaszczytne ale i 
trudne stanowisko naczelnika władzy auto­
nomicznej, wielu pytało: jakie są jego za­
sługi? — tak jak gdyby posada m arszał­
kowska była * synekurą, dawaną w nagro­
dę, dla odpoczynku; inni py ta li: jakie są 
jego tytuły? Tytuły największe, jakie mieć 
można, bo oto: prawość ^nieskalaną, su­
mienność, poczucie obowiązku, pracowi­
tość i takt, ogromne doświadczenie, a po 
nad to wszystko dobroć tak szlachetną, 
tak pełną wyrozumiałości, jaka tylko daje 
się pogodzić w jednem sercu z niezłomną 
wola, kruszącą bez wrzasku. ■ bez hałasu,c" tr c - 7
bez ostrych słow wszystko, co staje na 
drodze, wiodącej do pomyślności kraju.

■ O posadę m arszałkowską on się nie 
starał, kroku jednego nie zrobił, palcem 
nie ‘kiwnął, aby ją  dostać,- owszem raz 
już, przed" sześciu laty, kiedy mu ją  pro­
ponowano, odmówił. Ale kiedy przed ośmiu 
miesiącami udano się znowu do niego i 
przedstawiono mu, jak koniecznem jest 
przyjęcie tego stanowiska, zebrał swe siły, 
zważył je i ocenił i zgodził się Ddrazu, 
jakkolwiek b y ło  to z jego strony cz y n em  
wielkiego poświęcenia nietylko materjal- 
nych swych interesów, ale i swego zdro­
wia i spokoju. Decyzja z jego strony za­
padła tak szybko, bo i sytuacja była tak 
nagłąca, że najbliżsi z rodziny dowiedzieli 
się o fakcie wtedy, gdy on już był speł­
niony. Nie mieli więc czasu mu odradzać, 
a nie mieli już odwagi robić mu wymó­
wek, aby przy pierwszych jego krokach 
na drodze ciernistej nie rzucać mu kamie­
ni pod stopy. i

I ten mąż tak chory, że lekarze chcieli 
go do wód wysyłać, zamiast mu pozwolić, 
jechać do Lwowa dla objęcia posady; tak 
niebiegły w biurowej pracy, tak do nie­
dawna ukryty w cieniu, tak skromny i ci­
chy, że nawet niektóre pisma nie umiały 
podać jego biografji; wziął się z taką że­
lazną w ytrw ałością do pracy, z taką ener- 
gją, z taką inteligencją wielką, że nie mi­
nęło kilku miesięcy, a nowe życie wstąpiło 
w W ydział krajowy, praca zawrzała na­
wet w tych biurach, znanych całemu k ra ­
jowi, które dotąd referow ały tylko „kawał­
ki", zaś w róciła harmonj a między władza­
mi autonomioznemi i rządowemi, w czem

niezawodnie wiele idzie także na k a rb v  
szczerej i zupełnie dobrej woli p. Namie­
stnika. * *

Tu jednak nie jest koniec zasług MaX 
szalka Tarnowskiego. Nie raz i nie d z ie -%  
sieć razy będziemy jeszcze mieli sposo­
bność zapisywać nowe. Dzisiaj zaś cieszy 
my się szczerze z tego wysokiego odzna­
czenia, jakie mu nadał Najjaśniejszy Pan, 
cieszymy się tą radością, jaka mimowolnie 
rodzi się wtedy, gdy się widzi, że uznano 
i nagrodzono prawdziwą pracę., prawdzi­
wego obywatela i prawdziwą służbę dla 
kraju.

Korespondencje.
I le rku lesf i i rdS  koło MehadyJ 2 sierpnia.
(T H )  Cudny to zakątek Austrji ta Meha- 

dja! Jeszcze starzy Rzymianie nadwątlone roz­
koszami zdrowie ratowali tutaj. Świadczą o tem 
tablice kamienne z napisami łaeińskiemi, dzię­
kujące Bogom za odzyskane siły i świadczą 
o tem resztki murów, które dotąd ocalały. -

Wody tutejsze są dwojakie, jedne podobne 
do karlsbadzkich. słone termy i te zowią się 
herkulesowemi; drugie siarczane, ciepłe, bardzo 
skuteczne na reumatyzm. <

Okolica cudownie piękna ; Karpaty nasze i 
na południu swój urok roztoczyły. Skały niebo- 
tyczue w rozmaitych kapryśnych kształtach wy­
strzeliły ka niebu, rozigrana „Czerna" szumi n 
podnóża, r. po jej brzegach ręka ludzka wznosiła 
od czasów Trajana i dotąd wznosi wspaniałe 
budowy ku najwybredniejszym wymaganiom ze­
psutej ludzkości.

Ale bo i droga do Mebadji każdego za­
chwycić, a myślącego zainteresować, w ' zadumę 
wprowadzić możel Dostałem się tu nową koleją 
na Stryj-Munkacz do Buda-Pes*tu, a stąd stat­
kiem po Dunaju do Orszowy.

Nie mam zamiaru opisywać szczęśliwego 
kraju Węgrów. Urodzaj uietjlko w Banacie, ale 
w całych Węgrzech jest bajeczny, środki komu­
nikacyjne doskonałe i tanie, czas dla ukończo­
nego już żniwa najlepszy 1 — Wszystko im 
sprzyja, a oni jeszcze niezadowolnieni. pomimo, 
że do W5pólnycl] wydatków piaeą 30% a my 
70% i srożą się, gdy im o tej niesprawiedli­
wości wspomnieć. ' i

Brzegi Dunaju poniżej Pesztu lą  jedno­
stajne ; stada ogromne wołów, kąpiących się 
w Dunaju, wodne ptactwo, wystraszone parow­
cem, to małe urozmaicenie dla skwarem słone­
cznym umęczonego podróżnika! ■ Za to od Bel­
gradu, a właściwie od Bazias, poczynają 'oczy 
chwytać te cudne widoki, które Pionioy nasze 
żywo mnie przpominały. Cudnie położone są Ka­
zan Pas, Orszowa, bramy żelazne,'1 nareszcie 
Adda Kale, ta przez ludność czysto turecką za­
mieszkała wysepka na Dunaju u granicy Rumu- 
nji i Serbji położona — ta ostatnia zdobycz na­
sza bezkrwawa. '

' Mebadja jest od właściwych źródeł o pół 
mili oddaloną i zakład zowie się Herkulesfurdo 
(kąpiele) w urzędowej węgierskiej mowie. Rzecz 
szczególna, osady, miasteczka przy kąpielach nie 
ma. Wszystkie niemal budynki są własnością 
rządową, którą dzierżawi pan Tatartzy od lat 
kilkudziesięciu, który jednak nie korzysta z tego 
monopolu, bo porządek wzorowy, ceny choć dość 
wysokie, ale nie rosną tak jak w Karlsbadzie za 
przybyciem większej ilości gości. Każde potnie 
szkanie prawie ma osobną werandę , z której 
przysłuchiwać się można oryginalnej cygańskiej 
muzyce. Charakterystyczn m jednak jest, że ka­
pelmistrzem tych artystów-eyganów jest rudy 
żydek! Nawet cyganom konkurencję żydzi tu 
robią.

Budynki rządowe, t. j. Kursaal, Udrózy
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Jenerał przesunął ręką po oblanem zimnym 
potem czole, a oczy jego jak przykute wpatrywały 
się w mówiącego.

— Najgorsze? Gdzie Raul ?
— Wyjechał... do Francji!

Steinriick nie porwał się, nie krzyknął, za ­
ciśniętą kurczowo dłonią chwycił się za serce, 
zachwiał się i byłby upadł na ziemię, gdyby go 
Michał nie podtrzymał.

Młody oficer posadził na wpół nieprzjto- 
muego starca na fotelu i stał w milczeniu przy 
nim. Czuł, że tu każde słowo, wszelka pomoc 
była daremną. Nakoniec pochylił się ku h ra ­
biemu :

— Ekscelencjo !
Żadnej odpowiedzi; Steinriick zdawał się 

nie wiedzieć, co się wkoło niego dzieje.
— Hrabio Steinriick!

To samo zatrważające milczenie. Jenerał 
leżał nieruchomy; oczy jego osłupiałym wzro­
kiem patrzyły w dal, ciężki oddech był jedyną 
oznaką życia.

— Dziadku 1
Cicho, z wahaniem wyrwało się słowo to 

z ust, które go nigdy wymówić nie chciały. 
Steinriick drgnął na dźwięk słowa tego, przera­
żające osłupienie ustąpiło, i nagle zakrył twarz 
rękami.

— Dziadku, spojrzyj na mnie! — wybuchnął 
Michał wylękniony. — Przerwij to straszliwe 
milczenie... przemów choć słowo!

Jenerał, jakby posłuszny bezwiednie, opu­
ścił ręce i spojrzał na niego.

— Michale! — jęknął. — Jesteś pomszczony 1
Los pomścił się w istocie. Tutaj na tem

samem miejscu syn dręczony do ostatka wspo­
mnieniem ojca, rzekł niegdyś surowemu, uielito- 
ściwemu dziadowi: „Pańska tarcza herbowa nie 
stoi na takiej niedoścignionej wyżynie, jak słoń­
ce na niebie; nadejdzie może dzień, w którym 
pokryją ją  plama, której pan nie będziesz m ó g ł  
zmazać, a wówczas odczujesz pan, jakim niemi­
łosiernym byłeś sędzią 1“ Dzień ów nadszedł i

jednym ciosem powalił stary potężny dąb, opie­
rający się dotąd wszslkim burzom.

— Nie upadaj ua duchu! — naglił Michał.— 
Tobie nie wolno poddać się teraz. Pomyśl, c o  
ten nieszczęsny ma w rękach,’ o c o tu chodzi. 
Musimy coś przedsięwziąć!

Słowa te poskutkowały. Myśl o grożącem 
niebezpieczeństwie wyrwała jenerała z głuchej 
rozpaczy. Powstał, z trudnością wprawdzie i 
chwiejąc się ale zupełnie już przytomny.

— Gdybym go mógł doścignąć, tego łotra! 
Jabym go zmusił, jabym go temi rękoma... ale 
nie mam już czasu. Przybycie moje do głównej 
kwatery oznaczone jest co do godzioy.

— A więc poślij mnie! — rzekł Michał. — 
Rozkaz mego jenerała ,  dotyczący spełnienia 
ważuej tajnej misji, 1 uwalnia mnie od wszelkich 
innych zobowiązań. Komunikacja kolejowa jest 
teraz wszędzie wstrzymana i przerwana z powo­
du przejazdu wojsk ; każda podróż wymaga po­
dwójnego czasu, i Z moim mundurem i twoim 
rozkazem będę mógł rozporządzać każdym po­
ciągiem wojskowym; podążę za Raulem i dości­
gnę go jeszcze po tej stronie granicy. <

—  Wiesz tedy, którędy pojechał?
— Wiem a na wszelki wypadek zapewniłem 

sobie także ślad Clermont’ów. Nie miałem pra­
wa mówić o strasznem podejrzeniu, opierającem 
się na samych przypuszczeniach, dopóki nie mia­
łem żadnego dowodu a przytem i służba absor­
buje nas teraz całkowicie. Przed godziną do­
piero zdołałem się uwolnić i pośpieszyć do 
mieszkania Clermonfa. Już go nie było; wy­
jechał z siostrą koleją południową, i sądząc, że 
ta linja jest swobodniejsza. Udałem się prosto 
na dworzec, pełen również wyjeżdżającego woj­
ska. Ranny pociąg odszedł jes/cze według 
rozkazu, a południowy stał także już na torze 
gotów do odjazdu. Jak daleko jednak zajedzie i 
jakie w drodze napotka przeszkody, nie można 
z £dry przewidzieć. Rozmawiałem właśnie o tem 
z urzędnikiem, gdy spostrzegłem po drugiej s tro­
nie Raula. Był sam i w największym pospiechu

biegł wzdłuż pociągu, jak gdyby czegoś szukał. 
Naraz < dano ostatni znak do odjazdu, Raul 
otworzył pierwszy lepszy wagon, wskoczył i 
pociąg ruszył. Nie mogłem gonić Raula, gdyż 
dzieliła nas cała szerukość dworca, ale pośpie­
szyłem do kasy, aby się dowiedzieć, dokąd wziął 
bilet ostatni pojedynczy pasażer. Wymieniono 
mi... S tra sb u rg !

Jenerał stał oparty o fotel podczas tej 
jednym tchem wygłoszonej opowieści; nie s tra­
cił z niej ani jednego słowa a przy końcu, 
który powinien go był zmiażdżyć, wyprostował 
się z całą swą dawną siłą i r z e k ł :

— Masz słuszność. Doścignięcie go jest mo- 
żliwem, — nie wymienił imienia Raula. J e ­
żeli będzie co do uratowania to ty uratujesz, 
Michale ! Wiem o tem. Wydostań te papiery od 
żywego-., albo od umarłego 1

— D ziadku! — krzyknął młody oficer cofa­
jąc się z przerażeniem.

— Skutki spadną na moję g łowę! Ty nie bę­
dziesz za nie odpowiadał. Żądałem kiedyś od 
was, abyście oszczędzali moję kruw, płynącą 
w was obu ; teraz mówię ci, że nie potrzebujesz 
oszczędzać zdrajcy! Wydrzyj mu jego zdobycz! 
Wiesz co od niej zależy... Wydrzy'j ją  żywemu 
lub umarłemu I

chale. Spiesz ! Może ci się uda ochronić ranie 
od ostateczności. Jeżeli w przeciągu dwudziestu 
czterech godzin nie otrzymam wiadomości od cie­
bie, będę musiał donieść i wyznać, że ostatni 
Steinriick...

Nie mógł dokończyć. Głos zamarł mu 
w piersi a ręsa jego rozpaczliwym uściskiem o- 
bjęła dłoń Michała. Nieuznany syn odepchnię­
tej córki miał teraz ratować honor rodziny, stał 
się jed y n ą , ostatnią nadzieją zrozpaczonego 
starca.

— Zaufaj mi dziadku! — rzekł Michał, 
silnym uściskiem na uścisk dziada odpowiadając. 
— Powiedziałeś sam, że, jeżeli jest jeszcze co 
do uratowauia, ja to uratuję. Nadeszlę ci wia- 
d ;mośei do głównej kwatery. Żegnam cię 1

kłowa te dźwięczały strasznie, i strasznym 
był też wyraz twarzy starca, jakby pozbawiony 
wszelkiego ludzkiego ucziacia a zdradzający tyl­
ko żelazną, nieubłaganą surowość sędziego. Wi­
dać było, że nie drgnąwszy nawet, poświęciłby 
tak bliskiego niegdyś sercu wnuka, spadkobiercę 
swego nazwiska,

— Spełnię mój obowiązek —  rzekł' Michał z ci­
cha, ale i jego głos zabrzmiał tym samym stra­
sznym dźwiękiem.

Jeaera ł  doszedł do biurka i chwycił za 
pióro; ręka mu drżała, zdawało s i ę ,  iż odmówi 
posłuszeństwa, ale pokonał i wzr uszenie i rzu­
cił kilka wierszy n a  papier, kt.óry podał kapi­
tanowi

— Składam w s z y s t k o  w 'twoje ręce, Mi­

Na południowo niemieckiej stacji kolejowej 
E., panował nadzwyczajny ruch, gdyż niezna­
czne miasteczko było punktem, łączącym trzy 
liuje kolejowe, i leżało na bezpośredniej drodze 
do Renu.

Dniem i Docą przejeżdżały pociągi, wiozą­
ce oddziały armji na zachodnie granice, a mia­
sto samo przepełnione było wojskiem.

O kilkaset kroków od dworca, stał drugo­
rzędny zajazd, odwiedzany zazwyczaj tylko przez 
wieśniaków, a w każdym razie nieodpowiedni 
dla przybyłych przed godziną podróżnych . mło­
dej kobiety o powierzchowności arystokratycznej 
w towarzystwie księdza i służącego. Szczupła, 
niska izba, jaką im dano, Djła bardzo uboga i 
brudna, ale stanowiła jedyne pomieszczenie, j a ­
kie mogli znaleźć

Kobieta siedząca przy stole , z głową, na 
dłoni o p a r tą , miała na sobie suknie żałobne, 
a twarz jej, okolona krepową zasłoną, jakkol­
wiek blada i poważna, jaśniała niezwykłą pię­
knością.

(C d. n.)
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czyli hotele i kąpiele w najnowszych czasach 
powstałe, kosztowały rząd węgierski railjony. 
Opowiadano mi dużo szczegółów ciekawych o 
budowach tych, świadczących o korrupcji, o któ­
rej niezawiśli posłowie węgierscy w sejmie tyle 
razy się odzywali.

Lat temu kilka znalazł się urzędnik, który 
wykrył nadużycia na korzyść wysoko położonych 
autonomistów, przenoszące kwotę 1,500 000 zł Są­
dził, że będzie mu to poczytanem za zasługę ; nie­
stety, t a k  j a k  t o  c z a s e m  i u n a g  s i ę  
z d a r z a ,  doznał zawodu, i postradał urząd. W in­
ny został przeniesiony na inną posadę, a zape­
wne pożyczka krajowa pokrył- tę fatalność, u- 
gruntowaną w duchu czasu. Mówiłem z wielu 
Węgrami — którzy odczuwają tę stronę ujemna 
ich życia państwowego i wróżą, że nie długo 
nadejdzie czas , w którym — jak Claveland 
w Ameryce — łeb tej hydrze urwą.

Madiarzy tu panami, ale kraj czysto ru ­
muński ; i między kąpielowemi gośćmi najwięcej 
słychać mowę rumuńską. Są tu Ghiki, Stourdzy, 
Salamoni, Paciuri i t. d.

Kok temu jeszcze, cała arystokracja ru­
muńska tu przyjeżdżała; lecz między Madiarami 
a Kumunami powstały nieporozumienia gwałto­
wne. Madiary, których nie tak wiele jest na 
świecie, sa — jak im to Tisza powiedział — 
„u r h a t  n a m “ tj. pysznią się, panują językiem 
i postawą, a Kumuni od czasu ich połączenia i 
samodzielności, nie znoszą tego, tak jak inna 
ludy, zamieszkujące państwo węgierskie. Z tej 
przyczyny wielu ich w tym roku nieprzybyło, na 
czem cierpi zakład.

Leczy się tu także dożyć Serbów, Bułga­
rów i Kroatów, którzy lubują się w narodowym 
swym języku i różnobarwnym bogatym stroju.

Nawet i Turcja ma swego reprezentanta; 
bawi tu burmistrz z Pery, a na moście krytym 
na Czernie, sprzedaje cytiyny i dulczecy Turek 
z Adda Kale, mający przy sobie dwie młodziut­
kie Turczynki, ubrane w szarawarki z pa- 
znogciami na czerwono m alowanem i; ponieważ 
nie mają lat 10, chodzą niezawoalowane ; s ta r ­
sze Turczynki pokazują się tu tylko w osłonie.

Rozrywek nie brak — tombole, rauty, kon­
cert* co dzień, a 28 lipca odbył się tu formal­
ny bal, któremu oficer Polak G.... dziarsko prze­
wodniczył.

P rty  tomboli aż w 4 językach głoszą cią­
gnięte numera ; po madiarsku, po niemiecku, po 
rumuńsku i po serbsku ; gdyby w którymkol­
wiek języku nie ogłoszono urzędownie gry, na­
rodowość ta protestowałaby i uchyliłaby się od 
współudziału. Więc poeiesznem jest słyszeć ten 
gwar rozmaity 1 Czy nie przydałby się tu język 
światowy Volaptik ! Wszak gramatyka tego ję­
zyka łatwa, bez wyjątków, reguły proste, pier­
wiastki słów wzięte ze sanskrytu i z innych ję­
zyków.

Nuty, znaki chemiczne, liczby arabskie, 
mamy jedne na kuli ziemskiej, a wkrótce to bę­
dzie z miarami i wagami naszemi. Ludzie dziś 
są tak chciwi oszczędności i zarobku choćby 
najdrobniejszego, że nie wątpię, iż i Volaptłk 
zwycięży. Zamiast uczyć się w szkołach kilku 
języków — będziemy uczyć się języka rodzin­
nego i Volapuk, resztę czasu poświęcimy pracy, 
dającej wykształcenie specjalne, rentujące s ięjzk  
najlepiej.

Polaków tu bardzo m a ło ; kilku oficerów, 
kilka Izraelitek, przyznających się eon amore do 
narodowości polskiej, rozumie się wobec Polaka. 
Przyjeżdżał tu także pewien literat ze Lwowa i 
zachwycony był uroczą okolicą.

Nakoniec wspomnieć tu muszę o J a  telle 
damę vendueu. Jes t  to Rosjanka pięknej urody, 
za którą Rumun z Bukaresztu zapłacił mężowi
100.000 fr., by zezwolił na rozwód. Gdy po nie­
jakim czasie ta piękność do pierwszego męża 
wrócić chciała, dał Rumun Rosjaninowi drugie
100.000 fr., aby nie zezwolił na to — i kon- 
tenci wszyscy. W id a ć , że Wschód już się tu 
zaczyna.

W ied eń  4 sierpnia. 
(W yznania  księcia Ferdynanda Koburgskiego.)

( □ )  W obec naturalnej i uzasadnionej ta ­
jemnicy w jakiej są utrzymywane stosunki elekta 
bułgarskiego z regencją i zamiary jago, która to 
tajemnica daje powód do steku plotek i bajek; 
jedyną orientującą bussolą mogą być oświadcze­
nia samegoż księcia. Oświadczenia te datują 
się już od dwóch tygodni, leez nie były wcaie

Przyszła wojna
francusko - niemdeclsa,-

(Dokońcsenie).
Koettschau tedy przypuszczając, że F ran ­

cuzi jednocześnie t  wypowiedzeniem wojny, roz­
poczną kroki nieprzyjacielskie, zastanawia się 
nad ewentualnością nagłego z ich strony najścia 
na Alzację. Najście takie może mieć cel ograni­
czony albo też cele dalej sięgające. W pierwszym 
razie posuną się Francuzi na całej linji, gwałto- 
wnemi pochodami tak daleko, jak daleko nie­
przyjaciel na to pozwoli bez stawienia poważne­
go oporu; Francuzi zabiorą o ile możności, jak 
najwięcej rezerwistów w armji niemieckiej wy­
ćwiczonych, zbiorą i uprowadzą jak największą 
liczbę koni dla armji niemieckiej przeznaczo­
nych, w końcu zniszczą ważne komunikacje, 
ażeby tym sposobem późniejsze posuwanie się 
naprzód wojsk niemieckich opóźnić i utrudnić. 
W tem wszystkiem, liczą na czynną pomoc sprzy­
jających Francji Alzatczyków. W drugim wy­
padku to jest, jeżeli nagłe wkroczenie do Alzacji 
będzie miało dalsze cele na oku, zadania powy­
żej wyszczególnione powiększy wybór pozycji, 
w których może być przyjętą bitwa. Ogółem bio­
rąc, cel w tym ostatnim razie nie różniłby się 
od celu, jaki marszałek Mac-Mahon miał na oku 
gdy w 1870 r. stanął do bitwy pod Wórth. 
Wszakże śmiały dowódzea francuski mógłby w 
swoich projektach posunąć się dalej, a będąc 
pewnym, że posiłki za nim podażą, powziąć 
myśl przekroczenia od razu górnego Renu 1 Prz®- 
niesienia widowni wojny na terytorjum w a ci- 
wycb Niemiec. W każdym razie dowódzcom tran- 
cuskim chodziłoby przedewszystkiem o podnie­
sienie ducha żołnierzy i obudzenie w nich pe­
wności siebie przez odniesienie stanowczych i 
poważnych korzyści, mogących osłabić w oczach 
Francuzów urok oręża niemieckiego. Autor nie 
zaprzecza, że wiadomość o pierwszem zwycięztwie 
może sprawić wrażenie, nie sądzi jednak ażeby 
wpływ jej okazał się zbyt wielki, najprzód ze 
względu na to, żeopiuja publiczna raporta z po­
la walki posądza zwykle o zbyt wielki optymizm, 
nie zawsze zgadzający się z prawdą, powtóre 
z powodu, że wobec nadzwyczaj szybko w n a ­
szych czasach rozwijających się wypadków, wia­
domość o pierwszem zwycięztwie neutralizować

w całości podane i jeśli książę ten ma być brany 
na serjo, to należy przypomnieć, że postanowie­
nia jego były już powzięte i stałe wtedy, kiedy 
wybór przyjmował. Za autentyczność zaś n a ­
stępnych jego oświadczeń najzupełniej wam 
gwarantuję :

„Stosunki w Bułgarji znam dokładnie, n ie­
mniej jak i międzynarodowe położenie i zobo­
wiązania. Dlatego jest moim stałym zamiarem 
nie udawać się do Bułgarji pierwej, ażby wy­
bór mój został przez wszystkie mocarstwa za­
twierdzonym. Nie myślę wcale objąć rządów 
pod groźbą nieprzyjaźni Rosji. Prasa rosyjska 
nadużywa mojego imienia, przedstawiając mnie 
jako antagonistę cesarza rosyjskiego. Przeciwnie, 
mam nadzieję, że wybór mój doprowadzi do po­
jednania Bułgarji z Rosją. Wiera o tem do­
brze, że gdybym udał się do Bułgarji z niezu- 
pełnem uprawnieniem, nie mógłbym liczyć na 
niepodzielne poparcie armji. Mając Rosję prze­
ciw sobie, byłbym w tem samem położeniu, które 
zmusiło księcia Aleksandra do opuszczenia kraju. 
W obec stronnictwa opozycyjnego mógłbym tylko 
siłą i gwałtem się rządzić; takie stanowisko jest 
mi wstrętnem. Nacisk delegatów na mnie, że­
bym od razu władzę objął, jes t  przeciwnym in 
teresom Bułgarji. Jestem przygotowany na to, 
że moja odpowiedź dana deputacji wywołuje nie- 
zadowoluienie i pewne rozczarowanie w Buł­
garji; lecz pochodzi to stąd, że żywiono na­
dzieję i oczekiwania bez żadnego z mojej strony 
zapewnienia. Z góry oświadczałem p. Stoiłowowi 
i innym, że nie chcę wcale grać roli rewolu­
cyjnego pretsndsnta. Moje imię, tradycje mojej 
familji i moje osobiste przekonania obowiązują 
mnie do strzeżenia zasad porządku i do bez­
względnego szanowania traktatów. Ja  nie ubie­
gałem się o koronę bułgarską, Tecz ofiarowano 
mi ją, zapewniając, że mogę wiele dobrego dla 
kraju tego uczynić. Misja to szlachetna, która 
mnie nęci; przyjąłem ją, przyrzekając poświę­
cić moje życie na jej spełnienie. Lecz stało się to 
pod warunkiem wyraźnie wymienionym — że pójdę 
do Bułgaiji tylko wtedy, jeżeli będę mógł być in­
westowany władzą nie ulegającą zaprzeczeniu. 
Skorom został w ybranym , winienem dołożyć 
wszelkich starań żeby uzyskać uznanie wielkich 
państw ; może być, że wypadnie mi udać »ię do 
Petersburga, lecz to jeszcze me pewne.

„Co Europa może uważać za pewne, to że 
nie dam się pociągnąć do żadnego kroku, który­
by rozszerzał przepaść między Bułgarją, a Rosją 
i zwiększył przez to jeszcze zamieszanie pomię­
dzy stronnictwami w samej Bułgarji. Dzienniki 
wiedeńskie doniosły, że podczas objadu, który 
dałem dla deputacji bułgarskiej, wystąpiłem jako 
wykonawca rozkazów Rosji, rozszerzając się nad 
moją miłością dla cara. Byłby to prosty nie­
takt. -  Deputaci są to ludzie godni i pełni za­
pału i nie umniejsza to wcale mojrgo szacunku 
dla majorów Popowa i Vinarowa, że niechętnie 
i z rozkazu tylko przybyli oświadczając się otwar­
cie ze swoją przychylnością dla k*. Aleksandra. 
Jako wojskowi są oni posłuszni bez ujmy dla 
honoru swojego. Tak być powinno; wierność i 
posłuszeństwo oficerów to najlepsza gwarancja, 
że jeżeli tylko zdołam uzyskać zupełną legalność 
na lojalną służbę ich będę mógł liczyć. Lecz, 
żeby lojalności się domagać, musi mieć książę 
niezaprzeczalne prawo do tronu. — Od ks. Ale­
ksandra nie dostałem wcala ' z Darmstadtu po­
winszowania. Zadziwia mnie to, gdyż ks. Ale­
ksander był moim osobistym przyjacielem i nie­
dawno oznajmiał, że zupełnie tronu bułgarskiego 
się wyrzekł. Zachowania się ks. Aleksandra jest 
niewytłómaczone. Raz pisał, że pragnie, ażeby 
Bułgarja losów swoich wcale z nim nie łączyła, 
innym razem czyni wiadomam, że w głębi duszy 
spodziewa się, że kiedyś wróci do Bułgarji. Jeżeli 
ks. Aleksander ma na sercu istotnie dobro Buł­
garji, powinien oznajmić swoje intencje w spo­
sób nie dwuznaczny i następcy swojemu dopo­
magać w żądaniu, którego on już nie chce, lub 
nie może dopełnić. — Widzę ja wszystkie tru­
dności na mojej drodze lecz nie uważam je zs 
nieprzezwyciężone i nie tracę serca."

W tych wyznaniach jasnych i wyraźnych 
są wszystkie okoliczności aktualne należycie na­
znaczone. Wynikałoby z nich, że przed uznaniem 
przez całą Europę w żadnym razie książę do 
Bułgarji nie pojadzie. Jednakże są tacy, a kom­
petentni, którzy utrzymują, że przecież będzie 
musiał to uczynić, lecz nie na to, żeby stanąć 
sztorcem i sam sobie zaprzeczyć, lecz wyłącznie

będzie obawa o rezultaty następnych a bliskich 
starć. Napad na Alzację mógłby być wykonany 
w widokach powodzenia w takim tylko razie, 
gdyby publiczna mobilizacja nie poprzedziła de­
klaracji wojny i posunięcia naprzód dywizji jazdy. 
W przeciwnym razie przeciwnik byłby ostrze­
żonym i znikłyby korzyści których spodziewać 
się można z niespodziewanego zaskoczenia nie­
przyjaciela. Koettschau zastanawia się tedy nad 
liczbą wojska francuskiego, która w cichości mo­
głaby być do akcji przygotowaną i do niej uży­
tą. W blizkości granicy niemieckiej stoi piechoty 
100 bataljonów na wzmocnionej stopie pokojowej 
(gen. Boulanger w zimie r. b. gdy wybuch woj­
ny między Niemcami i Francją wydawał się 
prawdopodobnym, wzmocnił piechotę 6go a po 
części i Igo korpusu do 600 ludzi na batalion). 
Wojska te więc w tym składzie w jakiem się 
znajdują, mogłoby bez żadnej straty przekroczyć 
granicę. Zorganizowane w odpowiedui sposób re­
zerwy połączyły by się z niemi na terytorjum 
alzackiem. Złym skutkom wynikającym z rozpo­
częcia działań przed wcieleniem rezerw do puł­
ków, a które uwydatnił początek kampauji w 
1870 r., mogłaby może zapobiedz udoskonalona 
sieć dróg Żelazn, i starannie wypracowane roz­
kłady jazdy. Prace przygotowawcze, jakich na­
gła akcja wymaga, można w czasie pokoju we 
wszystkich szczegółach jak najstaranniej przy­
gotować. Potrzebne dla artylerji i pociągów ko­
nie, mogą być zarekwirowane od ludności okręg, 
nadgranicznych. Potrzebne do skompletowania 
bateryj na stopie wojennej działa, przodki dział, 
jaszczyki i furgony amunicyjne, znajdują się 
zawsze przy baterjach. Skompletowanie artylerji 
zatem bez trudności w nader krótkim czasie 
uskutecznionem będzie.

Bądź co bądź, pewne przygotowania poprze­
dzić muszą ruch zaczepny i zachodzi pytanie, 
czy mogą być one w takiej tajemnicy przepro­
wadzone, ażeby o nich przeciwnik się nie do­
wiedział i ni0 przedsięwziął odpowiednich środ­
ków ostrożności. Poglądy pod tym względem 
są podzielone. Zdaniem autora trudno byłoby 
ukryć najmniejszy ruch wojska w innych stro­
nach Francji. Bardzo łatwem zaś mu się to wy­
daje w departamentach północno-wschodnich, prze­
pełnionych wszelkiego rodzaju wojskiem. Większa 
część czynności odnoszących się do mobilizacji, 
już tam załatwiona. O dywizjach kawalorji mia­
nowicie powiedzieć można, że przez większą część

na to, żeby stworzyć warunki, które pozwolą mu 
następnie starać się o pozyskanie Rosji, choćby 
wybór jego miał być ponownie, przez inne So- 
branje sankcjonowany. Niebawem sprawy te się 
rozstrzygną.

R zy m  81 lipca.
Śmierć Depretisa wywołała tu wielkie wra­

żenie, czego najlepszym dowodem prasa, skrzę­
tnie zbierająca wszystkie szczegóły z jego życia. 
Nieboszczyk należał do wyjątkowo siczęśliwyeh 
mężów stanu; nikt przynajmniej we Włoszech 
nie miał władzy w swych rękach tak długo, jak 
Depretis. Mimo to był to człowiek bardzo skro­
mny, jak poświadczyć może między innymi... 
król grecki.

Było to w r. 1876. Agostino Depretis, który 
po Ratazzim objął kierownictwo lewicy, stanął 
właśnie u steru rządu. W dzień przybycia króla 
greckiego do Rzymu leżał złożony chorobą, po­
prosił przeto jednego z kolegów,' aby imieniem 
rządu powitał dostojnego gośsia. Wówczas król 
Jerzy zdecydował się odwiedzić chorego. I  gdzie 
go znalazł? Ten mąż zagłużony, który od r. 
1848, a więc od początku parlamentarnych rzą­
dów w Piemoncie był bez przerwy posłem, tyle 
razy ministrem, a w owej właśni* chwili prezy­
dentem gabinetu i ministrem skarbu, nie miał 
nietylko swego pałacu, ale nawet pomieszkania 
i mieszkał w skromnie umeblowanym pokoju, 
wynajętym za cenę 40 franków miesięcznie, a 
podobnym raczej do schroniska studenckiego niż 
do przybytku sławnego męża stanu. Przy pro- 
stem łóżku stała twarda sofka, zarzucona równie 
jak stół i krzesła mnóstwem ksiąg, broszur, 
aktów, czasopism i dokumentów. I w takim po­
koju przyjął minister-prezydent króla greckiego.

Agostino Depretis nie miał wiele do czy­
nienia z fryzjerami. Jego włosy i broda znajdo­
wały się aż do chwili, w której wszedł w zwią­
zek małżeński, (nb. w 63-cim roku życia) w sta 
nie strasznego zdziczenia, a pisma humorysty­
czne nieraz te jego nieuczesane włosy wyzyski­
wały pro bono swych dowcipów. Ferje spędzał 
zawsze w Stradelli, gdzie miał małą posiadłość, 
od śmierci ojca ciągle podupadającą. Agostino 
bowiem, który żył tylko polityką i dla polityki 
nie mógł się pochlubić zmysłem gospodarskim, 
i stauowił co do tego zupełną sprzeczność z Ca- 
vourem, rśwnie wybornym gospodarzem, jak po­
litykiem. Ojciec Depretisa nieraz wzdychał z po­
wodu, ie  ayn zamiast oddać się roli, poświęcił 
swe wszystkie myśli i chęci polityce. Mając przy­
jechać z Rzymu do Stradelli, Depretis nigdy nie 
zamawiał sobie naprzód obiadu, ani też nie brał 
nic ze sobą. Gdy zaś jego klucznica nirraz z te­
go powodu wpadała w ambaras, pocieszał ją, py­
tając z dobrodusznym uśmiechem : „Alboż nie
macie jaj i trochę se ra?“

W jedzeniu nigdy nie był wybredny, ale 
lubiał obficie jadać. Południowe jego śniadanie 
składało się zawsze z jaj, masła, owoców i 
szklanki marsalskiego wina. Spożywał to, stojąc 
przy pulcie.

Jego żona, donna Amalja Flarer, piękna, 
młoda i cnotliwa pani, niegdyś pupilka Depreti­
sa, wywarła wielki wpływ na sposób jego życia, 
jakkolwiek zbytków nigdy ani sama się nie do­
puszczała ani też nie namawiała do nich męża. 
Przynajmniej broda, sięgająca mu już prawie do 
pasa, przybrała odtąd dzięki prośbom pani Amalji 
nieco łagodniejsze formy, a pokój wynajmowany 
rozszerzył się oczywiście w wygodne pomieszka­
nie przy Yia Nazionale, ale aż na trzeciem pię­
trze ponad mezzaninem.

Pisma włoski* podają cały szereg jego zdań 
charakterystycznych, zebranych bądźto z parla­
mentu, bądź z życia prywatnego. Przytoczymy 
z nieh kilka. Wysoce zajmująca jes t  Dp. uwaga, 
jaką on, mąż stanu, który ze wszystkich włoskich 
polityków najdłużej był ministrem wyraził w sło­
wach : — „Ministrów należy zmieniać, jak ko­
szule." Go prawda, to wtedy, gdy to powiedział, 
był szefem opozycji. Raz, będąc ministrem-pre- 
zydentem, zarzucił redaktorowi półurzędowej La  
Stampa  (nie wychodzącej już teraz), że jego ga­
zety nikt Die czyta, bo jest źle i nudnie redago­
wana. — Redaktor odpowiedział na to, ż* naród 
woli pisma opozycyjne. „A więc dobrze— odparł 
Depretis — napadaj pan na muie !" — Sara był 
przez pewien czas dziennikarzem, jak prawie 
wszyscy wielcy politycy włoscy i pamiętając o 
tem, nigdy nie prześladował żadnego pisma, jak ­
kolwiek nikt może w Europie nie miał tyle, co

roku są gotowe do wyruszenia w pole. Dróg po 
których Francuzi wkroczyć mogą do Alzacji, 
jest dosyć. Wogezy bowiem nawet w południo­
wej swej części, przystępne są dla wojsk wszel­
kiej broni. W dzisiejszych czasach w ogóle teren 
mniejsze niż dawniej stawia trudności ruchom 
wojsk. Wielkich lasów jes t  mniej a w tych, któ­
re się utrzymały jak np. w większej części la­
sów w Wogezach zaprowadzone jest gospodar­
stwo leśne. Przecinają je  we wszystkich kierun­
kach drogi i ścieżki, po których piechota a na­
wet działa przechodzić mogą. Gdzie zaś zacho­
dzi tego potrzeba, drogi leśne bardzo łatwo mo­
gą być naprawione albo też rozszerzone. Piecho­
ta woli maszerować przez lesiste góry, niż po 
kurzem pokrytych traktach w równinach a w wyż­
szym jeszcze stopniu stósuje się to do bataljo­
nów strzelców, których liczbę w okolicach Wo- 
gezów tak bardzo pomnożono. Kawalerji toż aa- 
mu lasy przejścia nie tamują, zwłaszcza że ka­
żdy pułk jazdy francuskiej ma dodany aobie od­
dział saperów. Pokazuje się stąd, że lasami po­
kryte góry Wogezów opóźnią cokolwiek pochód 
wojsk, że jednak góry te przy pomocy obezna­
nych dokładnie z okolicą przewodników, mogą 
być przebyte bocznemi nawet drogami.

Za najdogodniejszą do wykonania przypu­
szczanego Francuzom ruchu, uważa Koettschau 
przestrzeń między pasmami gór Ju ra  i Woge­
zów. Twierdza Belfort stanowi tu jakby bramę, 
przez którą Francuzi z łatwością wkroczyć mogą 
do Alzacji, otoczona wieńcem bardzo daleko po- 
części odległych fortów, leży w odległości 46 
kilometrów (dwóch małych marszów od Milhu- 
zy) a 57 kilometrów od brzegów Renu. Naprze­
ciwko oszańcowanego obozu pod Belfortem, nie 
ma żadnej twierdzy niemieckiej. Górna Alzacja 
zatem z łatwością mogłaby przez Francuzów być 
zajętą, z Belfortu też najprędzej mogliby dosię­
gnąć Renu i wkroczyć do księstwa Badeńskiego. 
Już w styczniu 1871 r. chciał generał Bourbaki 
tędy dostać się nad Ren, celem przecięcia ko- 
munikacyj armji niemieckiej z Niemcami. Ruch 
ten mógł bardzo ważna pociągnąć za sobą na­
stępstwa, gdyby się był powiódł. Wiadomo je ­
dnak, io generał Tresków w bliskości Belfortu 
pobił armję Bourbakiego i że gen. Manteuffel na­
stępnie zmusił ją do schronienia się na teryto­
rjum szwajcarskie. Belfort jest nie wątpliwie j e ­
dnym z najsłabszych punktów linji niemieckiej. 
Jedna bitwa przegrana, pociągnęłaby za sobą

on, do zniesienia ze strony prasy. Nieraz pró­
bowali opozycyjni posłowie rozdrażnić go, wcią­
gając do debaty prasę półurzędową. W takim ra­
zie zbywał ich dowcipną jaką uwagą, która całą 
Izbę zmuszała do śmiechu. Na interpelację za­
ciętego przeciwnika odpowiedział raz: „Ach, co 
tam gazety ! Sam byłem dziennikarzem i prze­
konałem się osobiście, że prasa nieraz nie ma 
czasu... na wypowiedzenie prawdy.” Na gwałto­
wne napady ze strony deputowanych miał za­
zwyczaj jednę tylko odpowiedź : wzruszenie ra­
mion. Zachowywał spokój, nawet gdy atakowano 
jego osobistą cześć r W takich razach lubił jo ­
wialnie mówić: ,Temu to już sam p. mówca ni* 
wierzy 1“ Raz tylko stracił cierpliwość, a było 
to wtedy, gdy sławny Selia obraził go ciężko, 
wskazując na to, ii on — Depretis — był mi­
nistrem marynarki podczas klęski pod Lissą. — 
„Tak, odpowiedział, wtedy służyłem ojczyźnie 
jako minister maryDarki, ale gdzie się był scho­
wał poseł Sella ? Rzt.cz dziwna, iż ilekroć oj­
czyzna w swej obronie miecz podniesie, szano­
wnego posła zawsze przytrzymuje ktoś na połę 
od surduta!"

Wspomniana bujna broda, - ZDana dobrze 
wszystkim mieszkańcom Rzymu, nietylko stano 
wiła przedmiot rozmów, Iscs także dała pochop 
do wydawnictwa humorystycznego pisma p. t. 
II Barbabianca. Oprócz brody zyskały sobie sła­
wę ogromne chustki do nosa Depretisa koloru 
czerwonego lub niebieskiego, które podczas mo­
wy ciągle wydobywał, a po zużytkowaniu s ta ­
rannie składał w kwadrat i n&powrót chował bez 
przerywania sobie swych wywodów. Co się ty ­
czy mów jego, to były one proste jak życie. De­
pretis słusznie uchodził jako wzór uczciwości. — 
Synowi swemu pozostawia to tylko, co sam po 
ojcu odziedziczył.

Zjazd prawników i ekonomistów
w Krakowie.

-V Wszelkie poważne, przez ludzi kompe­
tentnych urządzone i należycie pokierowane zbio­
rowe porozumiewania się— są objawem pożądanym 
i pożytocznym. Jest  to jeden z objawów wywo­
łanych nowożytnemi stosunkami, całym tiybem 
życia dzisiejszego. Nie wystarczają książki, ani 
gazety, ani telegraf, ani reprodukcje graficzna. 
Myśl ludzka jeszczb szybciej bieży i pracuje, a 
stąd powstaje potrzeba ustnego porozumienia się, 
ażeby wielo rzeczy, któreby inaczej długiego po­
trzebowały czasu, rozstrzygnąć, załatwić, przygo­
tować. A nadto w miarę jak nikną wszelkie 
dawniej z góry nakładane ciężary, które pewne 
warstwy społeczeństwa ze sobą spajały, w miarę 
rozluźniania się wszelkich stosunków; tem 
większą czują potrzebę ludzie tych samych lub 
pokrewnych zajęć lub przekonań łączyć się stale 
lub czasowo, dla pewnego celu, zawiązywać sto­
warzyszenia, zbierać się na zjazdy.

* *
*

Witamy z całą życzliwością zapowiedziany 
zjazd prawników i ekonomistów polskich, pewni 
jesteśmy, że dla uczestników będzie on przy­
jemnym i pożytecznym, a radzibyśmy, żeby 
równie był pożytecznym dla kraju. Zależy to od 
tego, czy program, czy obrady, czy działalność 
zjazdu ograniczy się na żądania ogólne, teore­
tyczne, naukowe, czy też zechce sięgnąć w spo­
sób fachowy do głębi bieżących spraw, do ży­
wych stosunków; słowem, czy zjazd zechce być 
p r a k t y c z n y m .  Przemawialibyśmy za tem, 
żeby zjazd miał oba te znamiona, a to z nastę- 
stępujących powodów. Dla teorji, dla nauki tą 
akademje umiejętności i inne zawodowe, zbio­
rowe instytucje i towarzystwa. Dis praktyki są 
albo być powinny również specjalne towarzystwa 
i grona. Jes t  jednak wiele spraw odnoszących 
się tak do nauki jak i do praktyki, do których 
inicjatywa, albo których rozwój wymaga dzia­
łalności ogólniejszej, wspólnej, skuteczniejszej, 
niż to eię dzieje i dziać może s ramienia nauko­
wych towarzystw.

Widzimy to wszędzie u innych narodów, że 
właśnie prawnicy i ekonomiści są żywiołem oży­
wczym, nieraz kierującym we wszystkich sferach 
działalności społecznej. U nas także nie rzadko 
ludzie tych zawodów wybitne zajmują stanowi­
sko, w ogóle jednak prawnicy i ekonomiści nasi 
nie mają takiego czucia ze społeczeństwem, do 
jakiego są powołani, .oni też pomiędzy sobą go 
nie mają. Radzibyśmy przeto, ażeby zjazd ten

utratę górnej Alzacji i uniemożebniłaby rzeczy­
wiście Francuzom przejście Renu i wkroczenie 
do ks. Badeńskiego.

Dla przekonania, że wykonanie przypisy­
wanego przez niego Francuzom projektu nagłe­
go napadu na Alzację jest możliwem, przytacza 
Koetschau odległość między głównemi puuktami 
strategicznemi po obudwóch stronach granicy. 
I  tak: odległość między Bussang i Ensisheim 
wynosi 47 kilometrów, między Bussang i Mil - 
huzą 44 kilometry, między Fraise i Kolmarem 
86 kilometrów, między St. Dió i Schlettstadt 43 
Silne załogi Toul, Nancy, Luneville mogą być 
do Marainville a nawet Ayricourt przewiezione 
drogami żelaznemi. Z Ayricourt zaś odległość do 
Saarbourga wynosi 22, do Falcburga 39, do Za- 
bern 47 kilometrów. Najście na Lotaryngję mo­
że mieć różne cele. Ludność tej prowincji jest 
przeważnie francuską, może więc chodzić albo
0 wywołanie zbrojnego jej powstania, albo też 
tylko o korzystanie z jej pomocy do niszczenia 
dróg żelaznych, mostów, magazynów i t. d- Rzu­
cając wielkie masy wojsk polowych między Metz
1 granicę niemiecką, Francuzi mogą się spodzie­
wać, że zaraz od samego początku wojny odoso­
bnioną tę ważną twierdzę, zanim zaopatrzoną 
będzie w dostateczną załogę i zapasy potrzebne 
do wytrzymania długiego oblężenia. Trudności 
jakie takiemu ruchowi stawia konfiguracja tere­
nu, z łatwością dadzą się przezwyciężyć. Nasu­
wa się tu przecież uwaga, że zaskoczenia Metzu 
w stanie nieprzygotowanym, Francuzi spodzie­
wać się mogą, gdyż jak to zapewne w Paryżu 
dobrze wiadomo, punkt ten już teraz w czasie 
pokoju zaopatrzony jest w ogromne zapasy amu­
nicji i żywności a posiada załogę wystarczającą 
do jego obrony.

Koettschau zastanawiając się w dalszym 
ciągu swego dzieła nad zmianami w uzbrojeniu 
wojsk i taktyce i zaznaczywszy, iż w drugiej po­
łowie XIX wieku gorączkowa panuje działalność 
w zakresie wydoskonalenia broni, nadmienia, że 
niepokój teraźniejszy wywołany został zjednocze­
niem Włoch i Niemiec, oraz rozkładem państwa 
tureckiego. Takie zmiany w stosunkach państwo­
wych potrzebują długiego czasu do utrwalenia 
się, a tymczasem sytuacja polityczna jest niepe­
wną i zachodzi wiele powodów do wojny. Podo­
bny stan niepewności przedłużyć się muai w nie­
skończoność, jeżeli wielka wojna nowych stosun­
ków nie ureguluje.

miał na sobie znamiona mniej więcej takie, j*' 
kie mają ogólne zjazdy towarzystw rolniczych. 
Jes t  tam miejsce dla nauki i teorji, ale zarazę® 
i dla poszczególnych spraw, dla bieżącej chwil1 
i joj potrzeb, z któromi należy się rozprawiaj 
Objaśnimy twierdzenia nasze przykładem Zjazo 
rolniczy nie organizuje n. p. handlu zbożowego, 
ani targowicy b y d ła ; jednak rozważa potrzebj 
tego handlu, przedstawia warunki właściwe, u" 
chwała żądania, daje wskazówki interesowany® 
i władzom, roztrzęsa kwestje taryf kolejowych | 
ceł, dzieli się ostatniemi zdobyczami ehemji i 
mechaniki o ile się one do rolnictwa odnoszą, 
rozjaśnia kieruuki w jakich gospodarstwo rolDe- 
czy lasowe, czy stawowe itp. prowadzić należy- 
Tym sposobem łączy pożytek każdego uczestnik* 
z pożytkiem kraju. Zdaje się być rzeczą natura­
lną, że dla zjazdu prawników i ekonomistów 
wskazanem jest postępowanie — nie takie samo 
ale analogiczne.

** Jfc
i i y  J 1 Eg

Oa tych uwag ogólnycn, zasaamczycn, chce­
my przejść do zastosowania. Otóż są na zjeździ* 
uzasadnionemi niewątpliwie kwestje -odnoszą00 
się do nauki prawa, do urządzenia wydziałów 
prawnych na uniwersytetach, do procedury sS' 
dowej cywilnej i karnej, nawet kwestje praw* 
międzynarodowego, które jest dziś bezkarnie de­
ptane i tamowane. Uzasadnione są wszelkie kwe­
stje odnoszące się do interesów „stanu" pra­
wników, kwestje rozmaitych systemów ekonomi­
cznych, kwestje rozszerzania wiedzy prawniczej 
i ekonomicznej.... i radzi będziemy, jeżeli z tych 
dziedzin na zjeździe liczne temata obrobione 1 
załatwione zostaną. I te kwestje dotyczą o g ó l ­

nych interesów lecz nie wyczerpują jeszcz* 
zadania.

Pragniemy, żeby uzupełnione zostały spra­
wami, które w bieżącej chwili są już na porząd­
ku dziennym, albo też na nim postawione by( 
powinny. Zjazd powinien torować drogi, zjaZ'1 , 
powinien w zakresie swoim stać się wyrazc® 
społeczeństwa i kraju. Więc pozwalamy s o b i *  

dla objaśnienia na przykładzie wskazać tutaj 1 
postawić cztery temata: ’ ,

1. Zjazd odbywa się yoduioai wjutawj. ZdMfl 
się przeto być wskazanem, żeby rozważył grun­
townie właśnie sprawę w y s t a w ,  c z y  i j a k i *  
u r z ą d z a ć  n a l e ż y ?  — czy i co były wart* 
wystawy dotychczasowe u nas ? Jest  to rze^ 
godna zastanowienia dla ekonomistów.

2. W sprawie pracy więźniów poczynił j"7' 
rząd, na skutek słusznych zażaleń ze strony rę­
kodzielników wiele ulepszeń. Niemniej sp ra"s 
nie jeet załatwioną a jest nader ważną i godiU 
zastanowienia dla prawników i ekonomistów.

3. Rozwój p r z e m y s ł u  d o m o w e g 1’ .
w wielu krajach jakkolwiet milj«ny wprowadź ,
w obrót, przecież nie przyuosi oczekiwanych ow1*' 
ców. zamienia lud miejski w nirwolników gor' j
szych niż robotnicy fabryczni. Z drugiej stron)' I - 
doprowadzenie do rozwoju przemysłu domowog" I
jes t  sprawą nader trudną. Szkoła, nauka za*° 
dowa, to dopiero jedna wstępna strona dział*1' 
ności. Zorganizowanie handlu wywozowego * ,
wyzwolenio ludu od pośredników wyzyskujący*11 j
go. to jest zadanie główne. Co trzeba czyn®’ |
żeby temH zadaniu u nas zadosyć się stało P \
to rzecz godna rozwagi dla prawników i ekon*' \
mistów. ' “ ~

4. Poruszono niedawno w Przeglądzie p0' <
trzebę założenia w Krakowie t o w a r z y s t w *  ,

b u d o w l a n e g o .  Potrzeba ta zachodzi w
łym kraju. Wreszcie rząd, gminy, nie mają fu° 
duszów, żeby budować lub przebudowywać wi?' 
ziania, szkoły, budynki dla wszelkich władz, k9' |
nały, mosty, bruki, dachy ogniotrwałe, studn®>
— tymczasem mają fundusze na to, żeby opł*' 
cać czynsze lub amortyzację, gdyby t o w a r  l T  
s t w o  b u d o w l a n e  prace te dl« nich *7^°, ,
nywało. Zadania towarzystwa budowlanego, ktof 
i na wiejskie gminy się rozciągają, są rozleg*0, 
nieskończone. Nie potrzebaby naraz wszystk®?1’ 
ogarniać i przedsiębrać, ale zwolna, po kole' j
zwolna też podnosić kapitał zakładowy towar* 
stwa. Jak wszędzie tak i u nas jest dużo tak'1 
gotówki która bezczynnie leży, bo ludzie al® 1
się boją wkładać ją w jaki iuteres albo nie w'flj (
dzą jak i w co. Otóż jest zadaniem prawników ; 
ekonomistów brać inicjatywę, badać, obmyśl®' 
co należy, przedsiębrać, w jakiej formie inter® J
ten lub ów podjąć należy, jakim sposobem 
brać kapitał i t. p. Więc zastanowienie się 
kwestja t o w a r z y s t w a  b u d o w l a n e g o

Drugim powodem gorączkowo prowadzony0, 
przygotowań wojennych, są postępy techniki- 
Ruch ten nie prędzej się skończy, aż dopóki ®j, 
będą zastosowane główne rezultaty najnowszy1’; 
wynalazków. Taktyka piechoty armji niemiecką 
nie ulegnie zmianie, działanie modyfikuje 
nie wzgląd na udoskonaloną broń. Reguła®.( 
niemiecki jak poprzednio tak i teraz pozostali 
niższym dowódzcom jak najwięcej swobody j 
samodzielnego działania. Francja w pierwszy 
latach po wojnie , zaprowadziła w pieeb® 
taktykę , odporną, generał Boulanger zmieD'* 
znowu na zaczepną, o wiele wyżej odP, 
wiadającą charakterowi narodowemu frai®1 
skiemu.

Mówiąc o uzbrojeniu, rozbiera autor d°^, 
tnie i ujemne strony karabinów repetjerowf) 
Przyznaje, że te ostatnie są dość ważne, p^Ji 
czem zwraca między innemi uwagę na trud 
zaopatrzenia wojsk w potrzebne zapasy a®"^ 
cji i łatwo nastąpić mogące ich wyczerpanie y  
niemniej przeto jest zdania, że karabiny r0̂ , 
tjerowe zapewniają wielką przewagę wojsk0uj 
które je posiadają nad przeciwnikiem uzbroj®H-ji 
w karabiny dawnego systemu. Zadanie kaw*^' 
wobec ulepszonej broni palnej, musi uledz j> 
żnym modyfikacjom.' Lubo może się jeszcz0 jf 
jątkowo znaleść dla niej sposobność rozstrzyl jg 
cia bitwy przez wielką szarżę, ale główne | 
łanie kawaierji będzie inne. Kawalerja na 
szłość występować będzie w większych ®9 )uP 
przed frontem i na bokach w ruchu będą00̂ (> 
obozem stojącej armji. Zadanie jej zaś i ^ c\e  ̂
się będzie na wyjaśnianiu ruchów nieprzyj9 „(h' 
a zakrywaniu ruchów własnej armji, nazasf pC 
niu własnych komunikacyj, a niszczeniu ko®^!1 
kacyj i telegrafów nieprzyjacielskiej. W ty0? 
wypadnie jej nieraz w większej sile złożoo0)^®  
dnej lub kilku dywizyj wykonać długie 
oskrzydlające, jak tego przykłady widzimj .„pJl 
nie między półnoenemi i południowemi * j ^ ' ,  
uuji amerykańskiej. — Ponieważ zaś 
w taki sam sposób użyje swej kawalerji- 
wae należy w przyszłej wojnie częstych 
się samej kaw-alerji i większych potyczek- 
wet bitew między jazdą dwóch itroIYftw*l 
cych. Uzbrojenie całej bez wyjątku * 
w karabinki lub lżejsze karabiny, uWflr‘ugk0 
w dzisiejszych warunkach akcji za bez^9 
konieczne. -

Artylerja od czasu ostatniej wojuj
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W*aSc*we ^  zjazdu prawników i eko-

** * 
l W} s ^dz imy, żeśmy j-sno zapatrywania nasze 
' • Uszczyli. Zgłaszamy powyższe 4 temata i chee- 

7 w tej mierze na zjeździe głos zaorać. Upra- 
U 1 i t<>ż wszystkich światłych obywateli, żeby 
jja8?dntt‘ swoiemi do podniesienia pożyteczności 
glJ'] ll''zyczynić sitę zechcieli. Redakcja Prze- 

Wu chętnie im otwiera swoje szpalty.

K R O N I K A .
Lwów , dnia 6 »lerpnia.

tli} ® a r * Najj. Pan udzielił i  prywatnej swej Bzka- 
t)Ud 8 mmie Kapyśno, w powiecie dobromilekim, na 

( szkoł y,  zapomogi w tw oeie  100  zł.
' D a u u w a n l e .  C k. Rada szkolna lraj*wa sa ­

p a ł a  nauczyciela W ładysława Satkego w Tar- 
}̂  dyrektorem e iks ły  wydziałowej łebskiej i po-

Z BZ£0*J pospolitej łebskiej w Tar-

dl P rz e d ia ż e n ie  p rz y w ile ju ,  MinisUrstwo han-
t .1 r*edłuż)ło na rok dragi udzitlony Feliksowi
la e'e Pietrzyckiemu, wyłączny przywilej, na wyna-
t cygarniczek i cybuchów z czystozącym pa- 
r°oem.

w  Z C. k. a r m i j .  Józsf  Komorowski, r s m n u -  
^'Podporucznik, przeniesiony do 3go pułku ułanów; 
0.4riaii Wojciechowski, kadet zastępoa vficera, prze- 
ł s!, '°ny do 16 bat. dyw. artylerji; Franciszek Ni-  
pa.°w>ki, ^apitau-audytor II  kl. przeniesiony do 43  
pfj f i e c b . : starszy lekarz dr. Marjan Gidlewski, 

Niesiony do 13 pułku pieoh.; starszy lekarz dr. 
Priedbe.g  do 57 pułku piech. 

ty H r.  Z y g m u n t  Ledócliow skl,  bratanek kar- 
w niedzielę obchodził swe prymicje kapłab- 

*  kaplicy klasztoru Sacró Coeur w Gracu. 
>r n& rodzina młcaego kapłana, oraz wisie osób z 
Ut t°kraoji w  Gracu bawiących obecnych było temn 

0ełl»;fm u aktowi.
Bj. M iędzynarodow y zjazd kolejowy odbędzie 
 ̂ v » Wiedniu w dniach od 15-go do 17-go wrze-

& b. r. ’ * * ‘ ' • ■ " ”
^  z  Życia D fc p le t l s a .  Zm»rly wąż atanu wło- 
/ .  odznaczał się trybem życia prawdziwie ipartań-  
jo?1. Potwierdzić to moi* także król grecki. W  r. 
Ĵ ( ® »tał Depretis u steru rządu, kiedy przybył do 

JHiti w ładieu Heleaów. Minister był wówozas cho-

ty w i ‘n *en'u ri!idu. Król Jerzy portanowił na 
ą ńast odwisdzić Depretisa. I  gdzież go znalazł? 
K- ' który od roku 1848  z kilkoma nawrotami był 
,t ''trem i szefem gabinetu, zajmował mieszkanie 
h ^bckie za niespełna 4 0  franków miesięcznie.  
, 'holowanie składało się tylko z łó ik a  twardej 

Połemanycn krzsseł i wielkiego stołu, na któ 
j 1 *  dzik m nieładzie leżały księgi i dzienniki 
^'Dawidził też Depretis golarzy i fryzjerów. Broda 

była niezmiernie długa i dlatego nazywauo go 
Jj^r°sbianca“. Dopiero, gdy się e ien i ł  —  a poślu- 
0j Piękną, mrodą i cnotliwą kobistę w 63 roku iy -  

4 pozwolił sobie na pewien komfort.
^ W polemice wytrzymywał ze spokojem mędrca  

1 ®tkie ataki. Gdy j«go krewki nieprzyjaciel zrobił 
jj c*a*rm w parlamencie niesłuszny zarzut, Depre- 

odpowiadał mu oo najwyżej : „pan sam w to nie 
 ̂ *T*y*z.u Często pobijał wrogów dowoipem, albo 
. l °-bnrem. Pewnemu radykałowi raz odpowiedział: 

\ ĵ Ck’ g a z e ty ! W szak sam byłem dziennikarzem, 
j. ,m * iąc  z w łasnege doświadczenia, te prasa czę- 

r<tć nie ma czasu... mówić prawdę. 11

k. D, 1* W ik tu r  H a y ll ln g  Degenfbld r tdtca  o.
. y reicji ekarbn zmarł w Tarnopolu d. 4  b. m. 

3-letmch cierpieniach sueliotniezyoh. Pogrzeb od- 
e i ię  dziś. " . . —
P o s i e d z e n i e  l i a d j  m iejsk ie j  odbędzie się 

poBisdzisłsk 8 go sierpnia 1887  o godz. 6 tej wi»- 
^*°rem. Na porządku d z ien n ym : Sprawy zapowie-  

l laae na posiedzenie dnia 4 go b. m.
We Lwowie dnia 5 lipca 1887 .

Mochnacki
B a ry .  Nieznajomy dawca złożył w Prezydjum 

“iistratu m.asta kwotę 10 z ł . ;  korpus zaś pom- 
ów miejskich złożył 50 zł. 12 ct. na rzecz po- 

KOr*eloów aassowskioh,
 ̂ Za te eary szczodre ek ład- niniejszem Prezy-
8tlt miasta dawcom uprzejme podziękowanie.

B Od P P .  S ta n is ła w a  1 M urji otrzjmaliśmy
^  Pogorzelców sasuowskłch 2 zł., które odesłaliśmy  
0 kermtetu przy magistraoie lwowskim. 

v  Konfiskata . Broszura dra Jackowskiego, r»-
bh*ł4^ ca j e^° ..Zażalenie nieważności11 do najw Try- 

 ̂ wniesione przeciw orzeczeniu tutejszego try-

“ 'rzedniej wojnie. Walki te toczyć się będij, na 
H odlrgłość, ponieważ w nich, zwłaszcza L a

u ,Cl® »ię wydoskonaliła i rozwinęła. W przyszłej 
|. •upanjj 0bje strony wystąpią z dalekr> większą 

dział daleitonośnych, niż w którejkolwiek 
?r.  - ' ' ~  • ' ■ ’ 

■ ^ 'k ,
bejZVku każdej akcji, artylerja główną odgrywać 

ie rolę. Do artylerji stosować się musi pie- 
p 0^*. Ze względu zaś na wielką liczbę dział 

'®z obie strony użytych, bitwy nieraz przybio- 
jt  charhkt*r walk artyleryjskich, zwłaszcza, W 
k Powodu wzniesionych przez Francuzów fortyfi- 
: C.Jj, wojna z konieczności rzeczy będzie mu- 

'tt i rzybrać charakter wojny pozycyjnej. Bilo- 
.daniem Koettscbau, niezawodnie na przy- 

I u°ć zastosowane będą do celów wojennych. 
b‘2łpomina on, żo za pomocą ich, będą mogły 
^  ostrzeliwane wewnętrzne części twierdz, do 
ty fych przystępu bronią naprzód wysunięte for- 
t*’ A przygotowaniach niemieckich na tern polu, 
ł t v" '®le jego nie znajdujemy żadnych szczegó- 
pO| tOowa tam jednak o azrapnelach balonowych 
1qq '^ach dynamitowych, a n»wet o działach ba 
j i ^ N c h ,  z czego wnosić można, że zachodzi 
liw ^jotnie możność użycia balonów do ostrze- 
* *'*ia uieprzyjaciela. Wewnętrzne części Paryża 
tyh^ ie  ponownego oblężenia, zdaniem autora, 

0 oalonow mogły by być bombardowane.
^  końcu dzieła swego, zastanawia się autor 

f-z “^ypuszezalna chwilą wybuchu wojny a 
Py iHlruł%c położenie, wytworzone z jednej stro­
nt, odwetu i dążnością ich do odzyskania
łhe; ’neJ przewagi wpływów w Europie, a z dru- 
ze '.Pd^tanowieniem Niemców nie ustępowania 
Że ^tego stanowiska, przychodzi do wniosku, 
ńawf,te i e * zmuszone będą do nowej wojny, a 
dz0n do jej rozpoczęcia. We Francji zaprowa- 
ku pc P° r°ku 1871 oiganizacja wojskowa, w ro- 
W , dojdzie do zupełnego swego rozwoju. 
a»jwvi tym’ siły militarne Francji dosięgną 
pra ,Sl2ego stopniu. Plan wojny odwetowej wy-
ctyw ahlr przez generała Chanzy, oznacza tę
n.uetskt '  Łt-jwłaściwszą do rozpoczęcia akcji. 
* 2kled' Ł®ż 8,ł d z i ' Francuzi z różnych
PrzedmnW dfuże-> (‘°"kać nie będą a jeżeli po- 
‘oici.f ° włrraiił mniemanie, ie  Niemcy wezmą 
ha iomjgty rozpoczęciu wojny, naprowadza to

Ee. Etron> niemieckiej zachodzi 
Przez u  rCiStrzygnięcia rzeczy przed terminem, 
lżenia iphnCUg<̂  wyznaczonym, a zatem uprze-

bunału w procesie pp Widajewiczćw p-zeciw drowi 
Jackuwikiemn. uległa konfiskacie, zarządzonej przez 
tutejszą c. k. prokuratorję paiatwa.

50Ietlll ju b i le u s z  dra Franciszka Kosińskie  
go, fizyka miasta Lwowa, obchodzono wczoraj uro­
czyście. Owacje rozpoczęła kapela „Harmonji11, ode- 
grawazy o szóstej rano przed mieszkaniem jubilata  
serenadę, zaś około dwunastej w południe przybyb 
najpierw lekarze pod przewodnictwem prof. Kadyiego,  
który w krótkich słowach podniósł zasługi d-a Ko­
sińskiego jako lekarza i jako jednego z założycieli  
Towarzystwa lekarskiego we Lwowie.

Dr. Longchamps przemówił w  imieniu kolegów, 
zaznaczając, że jubilat potrafił zawsze pogodzić s łu ­
żbę z przyjaźnią. —  W gronie lekarzy znajdowały 
się prawie wszystkie wybitniejsze osobistości, jak 
dr. Głowacki, Bertief, Janda i wielu innych.

Następnie składało swe gratulacje gremjum 
aptekarskie z pp. P iepeiem  i Stlepińskim na cztie, 
wręczając przytsm bogate album z podpisami apte­
karzy lwowskich. Przewodniczący deputaeji przemówił  
w te słowa:

„Czcigodny jubilacie! —  Swięc t}l3 UIUC ityatuść 
501etniej skutecznej działalności łtkarskiej i zabiegów  
około zdrowotnych stosunków naszego miasta, pozwól 
ezoigodny panie, by do życzeń ze wszech stron dziś 
ci objawianych dorzucili zyczenia nsjszczersze i oi, 
którzy twej sumiennej pracy nieustannymi byli św iad­
kami. Przyjm więc życzenia długotrwałego jeszcze  
zdrowia i niezamąeonego szczęścia, • które ci w dniu 
dzisiejszym składają aptekarze lw ow scy.“

Urzędnicy magistrutu —  pod przewodnictwem 
radzcy p. Romanowckiego —  ofiarowali jubilatowi 
piękne album z foiografjami, zaś deputacja mieszczan 
z dzielnicy żółkiewskiej wręczyła dr. Kosińskiemu 
tekę z podpisami kilkuset przedmieszrzan. Jubilat 
był dawniej lekarzem w dzielnicy żbłfciewskiej, a 
iiktem swym i uczynnością potrafił pozyskać sym- 
patję i przychylność mieszkańców.

W szystkie te objawy uznania sw*j pracy przyj­
mował do głębi wzruazony jubilat,  dziękując za nie 
serdecznie.

K w e s t j a  zdrow otnośc i .  Dziwną zaprawdę 
jest rzeczą, ie  we Lwowie, w mieście, słynąoem 
z tego, że figuruje na jednein z pierwszych miejsc 
w statystyce śmiertelności; w mieście, które już 
z natury sw cgo położenia ma mnostwo jak najgor­
szych warunków sanitarnych; w  mieście , które po- 
dobnem jest do kotła olbrzymiego, gdzie pył w a­
pienny z wzgórz okolicznych, miazmaty wonnej P e ł-  
twi i t. d. i t. d. jakby się wiecznie g o to w a ły : dzi 
wna rzecz powiadamy, że w tem mieście tak mało 
zwraca się uwagi na względy zdrowotności i nie u- 
suwa się złego nawet ta m , gdzieby je i  łatwością  
usunąć można. Nikt nie może domagać się, ażeby  
skasowano wzgórza łyczakow skie , które niosą na 
nieszczęśliwe miasto tumany zabijającego p y ł u , nikt 
nie wyobraża stbie, że naturalna kanalizacja, k.órą  
Pełtew  u nas przeprowadza, może odpowiedzieć sw e­
mu zad an iu ; trudno z niektórych dzielnic zamieszka­
nych przez ubogą ludność żydowską zrobić cacka 
czystości; wolno jednak domagać s ię ,  ażeby zanie 
chano ptwuych, jakby umyślnych czynności, poma­
gających do szerzeiia  zabójczych miazmatów i zapo­
wietrzania atmosfery

Do takich czynności, nie prywatnie odbywa­
nych, ale przez władzę miejską nakazanych, należy  
chowanie zmarłych w szpitalu powszechnym albo 
wojskowym, na cmentarzu stryjskim, to jest, prze­
prowadzanie zwłok z jednego końca miastu przez 
śródmieście na drugą jego granicę —  wobec tej 
okoliczności , że c m s n t m  łyczakowski znajduje 
się tuż niedaleko obydwóch tych s z p i ta l i !

Gdyby to jeszcze taka promenada nieboszczy­
ków odbywała się wyjątkowo, w trumnach szczelnie 
zamkniętych, kiedyś, niekiedyś — to jeszcze przypu 
śeió by można, chociaż i tego nie ma najmniejszej 
potrzeby; a'e co się dzieje ? Oto zwłoki ubogich cho­
rych, zmarłych na rozmaite sakaźne choroby, w pro 
sektorjum sekcjonewane, po kilka lub kilkunastodnio- 
wem tam leżeniu, bywają składane razem w jednej 
olbrzymiej skrzyni i w siej transportowane nocą 
przez całe miasto na cmentarz s try jsk i! Rzecz z a ­
prawdę nie podobna do Wiary. Zwłaszcza w ciepłej 
porze roku proceder taki jest jakby umyśmie o b li­
czony na szerzenie zabójczych miazmatów.

Nie wiadomo, jakie względy każą chować ubo­
gich, sekcjonowanych zmarłych na cmentarzu stryj­
skim. Natszein zdaniem, na cmentarzu łyczakowskim  
znajdzie się jeszcze i dla nich dość miejsca, Wpra- 
wuzie ci gremjalnie chowani nie robią sobie już nic 
z tego, czy magistrat przyzna im pośmirrtne równo- 
uprawnienienie do «poozywania w  jednym kawałku  
ziemi razem z „wyższymi 10 tysięcami" — ale sza­
nującym swe zdrowie żyjącym zależy na ten. bardzo 
wiele. Damy im to równouprawnienie najchętniej, 
byle nic promenowan po śmierci przez całe miasto. 
Mamy nadzieję, że energiczny nasz prezydent wejrzy 
w tę sprawę i zarządzi zaniechanie dotychczasowej 
szkodliwej praktyki.

O ryg ina lne  oszustwo. W okolicach Cieplic 
odkryto w tych dniach oryginalne oszustwo, któi igo 
ofiarą padają najczęściej handlarki owcców. Zaz? • 
czaj jakiś meznajemy kupuje za parę centów owoce 
i daje przekupce banknot jednoreńskowy z żądaniem 
wydania reszty. Straganiarka nie domyślając się pod­
stępu bierze guldena i wydaje resztę. Bankuuty o 
kazały się później nie całemi gdyż był tylko jeden 
tekst węgierski lub niemiecki a drugiego brakowało. 
Oszust za pomocą gumowego papieru rozdwajał bank­
not i puszczał każdą połowę osobno w obieg.

Podobny wypadek zdarzył się przed uilkoma 
mies.ąeami w Lutomierzycach i sprawca został 
Bchwytany. Prokur&torja obwiniła go o fałszowanie  
pieniędzy, a sąd skazał go za to na kilka lat w ię­
zienia. Skazany wniósł odwołacie do Najwyższego  
Trybunału a Trybunał ziróał wyrok, g^yż czyn za­
rzucony nie uznano za fałszowanie banknotów, lecz 
za zw jk łe  oszustwo i wakutek te g o  musiano pono­
wną rozprawę przeprowadzić.

L iczb a  d n i  życia cesarza Wilhelma. Przed 
kilkoma dniami podały dzienniki niemieckie, iż jakiś 
„przyjaciel cyfr11 obliczył liczbę dni życia króla pru­
skiego. Liozba ta miała wynosić z dniem 30  lipca 
3 3 .0 00 .  Wiadomość o tem przesłał autor samt-mu 
cesarzowi z uwagą, że obliczenie jest jak najdokład­
niejsze z uwzględnieniem przestępnych Jat. Tymcza- 
Munch. Nachr. zbijają obliczenie „miłośnika cyfr11 
gdyż zdaniem tego pihma eędziwy monarcha Niemiec 
skończył 33 .0 00  dni żyoia już 29 lipca. Myłka po­
legała w tem, że pierwszy rachmistrz policzył rok 
1800  jako rok przestępny. W edług zaś papieskiego 
rozporządzenia nie należy setek lat liczyć jako lat 
przestępnych. Czas buwiem obrotu ziemi w jednym 
roku wynosi o 15 minut mniej jak 365 dni i ta 
różnica nihiluje 366ty  dzień każdego roku setnego.

Sam obójstw o . Kadet 3go we Lwowie kon- 
systującego pułku furgonow, nazwiskiem Ribka, o- 
debrał sobie przedwczoraj życie wystrzałem rewo)- 
wtrnwym. Przyczyną samobójstwa miały być nie­
snaski służbowe. Wczoraj po południu odbył się 
pogrzeb samobójcy z kostnicy szpitala wojskowego.

R ad a  n iem ieck ieg o  kanclerza. Pewna an- 
g ie lssa  miss, wielbicielka wieikijgo kanclerza N ie­
miec, napijała niedawno do żelaznego księcia list 
pełen uwielbienia, w którym oświadczyła, że jedynem 
jej życzeniem mającem je) szczęście w życiu przy­
nieść byłoby posiadanie kilka własnoręcznie przez

księoiz napi»anyoh wierszy. W  tym celu załączyła  
do listu swole album. B iiu a rk ,  zazwy*zaj nie bar- 
dio grzeczny dla pań, nio oamowił tą ra*ą prośbie 
awej angielikiej entuzjastki i w albumie jej wypisał 
następujące rłowa : „Strześ się moje dziecię budo­
wać zamków na lodzie, gdyż je najłatwiej wznosić, a 
najtrudniej burzyć.“

P o m n ik  K ruppa .  Miaeto Eesen, aiedzioa 
zmarłego niedawno „króla armat11 i olbrzymich jego 
fnbryk, postanowiło wznieść mu pomnik, którego 
koszta obliczono na 6 0 .0 0 0  marek. Ma niezawodnie 
miaato Essen  pewne puwody do wyrażenia w tea 
spoeób swej wdzięczny pamięci temu.:, dobroczyńcy 
ludzkości, ale daleao więcej owedów mają całe 
Niemcy i dla tego zdaje się, że pomnifc stanie przy 
współudziale „całych zjednoojonych Niemiecu i że 
genjusz niemieckiej sztuki wysili się tym razem na 
coś nadzwyczajnego, ażeby pomnik był zarazem 
przedjtawieLiem ducha epoiti, którą zainaugurowały 
w historji niemisekiej igl'cówki i działa Kruppa.

Najwłaściwszym byłby pomysł tnfci: Genjusz 
wojny, ale ten prawdziwy ryeersiti, dawny leży po­
walony, a kreatura żelaznego kanclerza w pikielhau- 
bia zatacza na zwłoki powalonego działo z fabryki 
Kruppa. Wzdłuż rury działowej n a p is : „ H au d 're in  
hau  (T re in ! D a s  Vatet la n d  niuss g ró sser  sc m !u 
W  nocy napis ten będzie elektrycznie oświetlony

Syn Kruppa rozczulony dowodem wdzięczności 
miasta Essen, ofiarował na rzecz armji niemieckiej 
6 0 0 .0 0 0  marek.

D e f r a u d a n t  Z a l e w s k i  przybędiie najdalej 
w 10 lub 12 dniach do Wiednia. Przed kilku dnia­
mi otrzymał urząd zagraniczny z Nowego Jorku de­
peszę, że defraudanta wyprawiono okrętem do Euro­
py. Okręt zawinie niebawem do Hewru, gdzie ajenoi 
policji wiedeńskiej edbiorą Zalewskiego z rąk władz  
francuskich i koleją do Wiednia sprowadzą

O r k a n .  Z Ołomuńca donoszą, że przedwczoraj 
srożyła się w  okolicy tego miasta gwałtowna burza, 
która, rozniosła kilkadziesiąt budynków i zniszczyła  
poozęści plony polne. — Siedm kompanij iużynierji 
wojskowej pracuje na i uprzątnieniem gruzów i przy­
wróceniem komunikacji.

Rzikd b r a z y l i j s k i  polecił przed kuku tygo­
dniami dokonać spisu wszystkich znajdujących się 
jeszcze w państwie niewolników, przyczem okazało 
się, że liczba ich od roku 1882  z 1 , 100 .000  spadła  
na 600  000. Otóż przywódzca partji wolnomyślnej, 
były prezes mini itrów Dentescb, postanowił niezwło­
cznie po zgromadzeniu się izby deputowanych przed- 

tawić wniosek, domagający się, aby wszyscy istnie 
jący jeszcze w Brazylji niewolnicy otrzymali swobodę  
di.ia 31 grudnit 1889, —  błychać jednak, ze rząd 
brazylijski będzie się temu wnioskowi opierał ze 
względów na ekonomję polityczną, albowiem żywi 
przekonanie, że po latach pięciu niewolnictwo i tak 
wygaśnie samo przez się.

C e s a r z o w a  E lżb ie ta  przed wyjazdem swym  
z Anglji odwiedziła królowę Wiktorję w Osborne. 
Cesarzowa wi.ięła uaział w dworakiem śniadaniu, ns 
które byli też zaproszeni książę i księżna Walji, na­
stępca tronu niemieckiego wraz z żoną i księstwo  
Edinbo/g .

N a o p r ó ż n i O M  poaadę notarjusza w Bory- 
n i , rozpisała przemyska Izba notarjalna konku.s  
z terminem czterotygodniowym.

O sta tn ie  b iu le ty n y  lekarskie o stanis zdro­
wia ks. Thyry Cumberland, brzmią nader pomyślnie  
i zupełny powrót do zdrowia chorej keiężny jest 
niedaleki.

Dzienniki paryskie donoszą, że cesarz bra­
zylijski w  wilję wyjazdu do Baden-Baden znalazł się 
na obiedzie w  Cafe des am hassadeurs, najmodniej- 
Bzem cafŁ chan tan t paryskiem i... baw ił się dosko­
nale. Z pioseki o r B i  du  bout du b a n c“, śpiewa­
nej przez OuvrarJ’a, cesarz śm iał się do rozpuku i 
po przedstawieniu przesłał :rtyście swoje powin­
szowania.

Liter&lora i Sztuka.
* Misyj k a to l ic k ic h  wyszedł numer 6 szóstego 

rocznika. Nawiązując do tego, cośmy niedawno o tum 
pięknem wydawnictwie powiedzieli, podniesiemy tu 
tylko, że św ieży numer M ^sy j  odznaczę się równie 
bogatem, treściwem i zewnętrznem uposażeniem, jak 
poprzednie. Rozpoczyna go artykuł o Malej Azji, 
mianowicie o obrzędach przy ś lubie ormiańskim, na­
pisany bardzo barwnie pr^ez misjonarza 0 .  Four-  
geota, poczem idzie dalszy ciąg „Wyoieczki misyjnej 
po krajach nad Nigrem leżących11, pełnej zajmujących 
epizodów z żyoia misjonarza.

Tul: samu też interesujące i pcuczające, a co 
do formy artystycznej wykwintne, są inne artykuły  
w skład niniejszego zeszytu wchodzące, jako to: 
Zamordowanie króla Machang;, Ciche apustolstwo, 
Po 65 latach, Z Bagumejo do Mrogoro, Jubileusz  
br. Mikołaja z Flue, Wśród szczepu Scnali i  W ia ­
domości bieżące z misyj. Liczne drzeworyty, tekst 
ilustrujące, wykonane są naaer Btarannie i mogłyby  
stanowić ozdobę najznakomitszej edycji. Nie możemy 
dość zachęcać czytelników naszych do zaprenumero­
wania „Misyj. 11 Jestto nie czasopismo, ale dzieło 
wspaniałe, wybornie spełniające cel s w ó j : rozszerza 
ono dzieinie zakres wiadomości czytelnika, a oprócz 
zalet dydaktycznych i estetycznych, posiada tę j e sz ­
cze, że wzmacnia i utwierdza poczucie religijne, 
którego dzisiaj tak potrzeba naszemu społeczeń­
stwu. - - - - - -

Rozmaitości.i
—  R o m a n t y c z n e  u p r o w a d z e n i e  pewnej m ło­

dej Rosjanki ze Spaa rni-Jo bardzo prozaiczne za­
kończenie w Kuguneji, 1

. W Spaa zwracał powszechną uwagę pewien 
ufioer pruski, niejaki Neuhaus, tak swem wykwin-  
tnem towarzyjkitm znalezieniem się, jak niemniej 
pięknością twarzy. Wkrótce przyjęto go w najlepsze 
towarzystwa i ni jedna dama czułem okiem rzucała  
na przystojnego oficera. 11

Pośni^dzy gośćmi kąpielowymi bawiła także pe-  
trua bardzo bogata rosyjska rodzina, złożona z ojca, 
który niegdyś wysokie zajmował stanowisko w P e­
tersburgu, z matki i kilkunastoletniej córki. Neuhaus  
znachodził się nieustannie przy boku krezusów pół­
nocy i wkrótce pozyskał i miłość mamy i serce cór­
ki. —  Matce zwierzył się, że jest  żonatym, a dobro­
duszna Rosjanka dała mu znaczną sumę, byle tylko 
rozwód uzyskał, i obiecywała nawet połącz/ć go ze 
swą córką.

Tak trwało dość długo, aż pewnogo porani u 
zniknął ze 8 paa Neuhaus, panna i gruba suma rubli 
z kantorka ojoa. —  Zrozpaczeni rodzice udali się  
z prośbą o pomoo do policj>, rozesłano depesze na 
wszystkie strony; po kilku dniach schwytano młodą  
parę w  Moguncji. Okazało się, że Neuhaus nigdy  
nie był oficerem, lecz pomecnikiem przy szpitalach  
wojskowych, a nadto już parokrotnie karanym był  
za kradzież.

Daremnie matka i córka prosiły, ab y N eu hausa  
wypuszczono i aby ich nazwiska nie kompromitowa­
no. Policja była nieubłfganą, 'a  c m ły  adonis sU nie  
przed kratkami za uprowadzenie i za używanie nie- 
nieprawne tytułu oficerskiego.

—  Z abaw y m i l j o n e r k i .  Pani Mackay, żona 
znanego nahoba amerykańskiego, wydał., w Paryżu

wieczór, na którym produkowali się pierwszorzędni 
artyści i artystki, a każda dama zaproszona otrzy­
mała na pamiątkę różę z prawdziwych brylantów. 
Obecnie pomysłowa Amerykanka urządza inny festyn. 
Roze-słała ona zaproszen.a na zabawę na . . .  lodzie, 
mającą się odbyć w jej pałacu w połowie sitrpnia.  
Pani Maokay poleciła budowniczemu swemu wznieść  
matą grotę, pokryć ją grubemi blokami lodu, i spo­
dziewa s i ę , że w ten sposób otrzyma w żądanym 
czasie naturalny tor ślizgawkowy.

—  i l i i l in te r  i  j e n e r a ł .  Na dworze Luawika X V  
sieJzieli pewnego razu naprzeciw siebie przycbiedzie  
minister wojny Louvois i jenerał wojsk szwajcarskich  
Stuppa. —  Panowie ci nie żywili wzajemnie zbyt  
wielkiej życzliwości, a gdy rozmowa skierowaną zo­
stała na ostatnią wojnę i waleczność pojedynczych 
oddziiłów wojsk, minister skorzystał ze sposobności,  
aby dokuczyć jenerałowi, i zwróciwszy się do niego, 
rzekł:

—  Za pieniądze, które Francja już zapłaciła Szwaj-  
carji, możnaby wybrukować luidoram: drogę z P a ­
ryża do Bazylei.

—  A  krw ią, którą Szwajcarzy przelali już za 
Francję —  odparł jenerał —  możnaby zapełnić spła- 
wny kanał z Bazylei do Paryża.

— M unkacsy. Rozpuszczona pogłoska według  
której znakomity ten malarz umknął z Paryża z po­
wodu olbrzymioh długów, okazała się bezpodstawną.  
Munkacsy jeno wyjechał do wód.

— P o m n ik  W a s c h ln g to n ^  i  L a f a y e t te ’a 
zamierza przesłać w podarunku miastu Paryżowi 
pewne towarzystwo amerykańskie. Pomnik odsłonię­
ty ma być w r. i8 8 9 .

— L eg a t  f r a n c u z a  n a  rzecz  N iem ców . 
Szczególną wiaaomośó podaji, Yossische Ztg. Nie-  
jakiś p. Bareillier, mieszkaniec departamentu Saine 
at Oiso, uważający siebie ta  ofiarę niesprawiedliwe­
go wyroku sądów francuskich, zapisał testamentem 
oały s wój majątek w sumie 6 0 0 .0 00  fr. niemieckie­
mu następoy tronu w c»lu w łożen ie  w Niemczech  
kolonji rolniczej.

— P ra k ty c z n e  a m e ry k a n k i  udogodniły sobie 
wielce przymierzani* toalet. Ponieważ jest to obo­
wiązek wiolee nużący, prztto każda m-^szkanka New-  
Yorku każe sobie teraz modeluwać dokładnie podług  
swojej figury lalkę i na niej upinają i poprawiają 
się eukni* dopóty, dopóki wszystko nie jest w zu­
pełnym > porsądku.... Lekarze — amerykańscy —  
twierdzą i i  od cnwili wprowadzenia tej innowa­
cji cierpienia nerwowe u kobiet znacznie się zmniej­
szyły ..

C*ęśc ekonomiczna.
— Ck. u p rz y w . galic .  akc . B an k  h ip o tecz n y .

Z dniem 31 z. m. było w obiegu : 5 procentowyi h 
listów hipotecznych zł. 1 4 ,4 7 7 .1 0 0 ,  5procentowyoh  
premjowanyeh listów hipotecznyoh zł. 13 ,19 4 .70 0 ,  
asygnacyj kasowych zł. 2 ,8 9 2 .3 0 0 .
- =  N a nogi bo lące  od obtarcia obuwiem przy 
chodzeniu najlepszym jest środek używany w wojsku 
dla piechoty. —  Jestto maśó, składająca się z 2 
ozęści kwasu salicylowego, z 5 części tynktury ben- 
zos, 5 części żywicy benzoe i 88 części tłuszczu, 
kt ry poprzednio winien być roztarty z ową żywicą  
benzoe. —  Maść tę można długo przechować.

W iedeń 4 sierpnia.
(Z )  Zwykie panowały o tej porze bardzo 

ścisłe stosunki pomiędzy targiem papierów a 
giełdą zbożową i każde ważniejsze zdarzenie na 
pierwszym odbijało się bardzo dotkliwie na dru­
giej. Obecnie jednak nie widać zgoła żadnego 
związku pomiędzy oboma temi targami, pomimo 
że z takiem naprężeniem oczekują wszyscy wy­
niku żniw i to jest właśnie dowodem, do jakie­
go stopnia doszła stagnacja, — Handel zbożowy 
jest wogóle od kilKu dni bardzo mdły, a ceny 
spadły dość znacznie. N ł wyjaśnienie tego zja­
wiska nie umiano nie znaleść lepszego, jak po­
głoskę o oamobójslwie pewnego handlarza zboża,,
. tóre przynajmniej na kilka dni ma sprowadzić 
zastój w tym handlu.

Giełda berlińska była również w nienajle­
pszej dyspozycji wskutek pewnego artykułu 
Journ. de St. Peiersbourg, później jednak popra­
wił się juj numor, a nawet rubel poszedł nieco 
w górę.

Pod koniec targu nadeszła jeszcze z Lon­
dynu wiadomość o podwyższeniu dyskontu przez 
bank państwowy i oddziałała na powolnie wlo­
kący się targ jeszcze bardziej deprymująco. Wy­
sokość kursów jest Dastępująca :

Kredyty austr. 281-70, kredyty węgierskie 
287-50, uniony 208 10, anglobanki 107-25, laen- 
derbanki 22F25, ludwiki 2I5‘— , bankyeieioy 
93 50, czerniowieckie 223 75, renta wspólna 81'45, 
srebrna 82-60, austrjacka złota 112-60, papiei - 
wa 5%  96 40, węgierska złota 100 65, pap. 5%  
87-4C,' rubel 1 1 0 ^ .
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Telegramy „Przeglądu41.
( Otrzymane wczoraj).

Londyn 5 sierpnia. W Izbie niższej oświad­
czył Fergusson, że na mocy angiolsko-rosyjskiego 
porozumienia granica rosyjska posunie się o lD /a 
mil ku Heratowi, co jednak nie ma znaczenia 
strategicznego. Rosja otrzymała wprawdzie pod 
względem terytoijalnym o 55 mi' kwadr, więcej, 
niż Atganistar, ale rzeczywista korzyść jest po 
stronie Afganistanu.

Smith oświadczył, że rząd Die wie n.c o 
misjonarzu papieskim w Irlandji. M is jo n a rz  ten 
podróżuje z powodów prywatnych. Między rzą­
dem a Watykanem nie odbyła się też wymiana 
zdań w tej sprawie.

P e te r s b u r g  5 sierpc 'a. Birżewyja Wiado- 
mośti (Gazeta giełdowa) donoszą: Krążą pogło­
ski, że wykonanie rozporządzenia w sprawie usu­
nięcia cudzoziemców z administracyjnych posad 
przedsiębiorstw przemysłowych (ukaz z 14 marca 
r. b.) ma być zawieszone aż do ponownego zba­
dania tej sprawy, i że przyjęcie przemysłowców 
zagranicznych ao rosyjskiego związku poddań- 
czego będzie o ile możności ułatwione.

(Otrzymane dzisiaj).
W iedeń 6 sierpnia (pryw.) Księżna Kle­

mentyna oburg, która jes t  Egerją kandydatury 
syna lo tronu bułgarskiego n a h g a  na wyjazd 
w celu objęcia władzy, sama zaś chce równocze­
śnie udać się do Petersburga.

L o n d y n  5 sierpnia (pryw.) W Peszawarze 
szerzy się ch o le ra ; — w lipcu uległo jej 300 
osób.

R zy m  6 sierpnia (pryw.) Rząd przyjął w za­
sadzie pośrednictwo Anglji wobec ADisynji, lecz 
wskutek choroby i śmierci Depretisa negocjacje 
przerwano.

N ow y Y o rk  6 sierpnia (pryw.) W Stauach 
Augusta i Georgja poczyniły powodzie ogromne 
spustoszenia, na miljony ; rzek. obrały nowe ko-
ryta- ■ . „W ied e ń  6 sierpnia. Wiener Zcitung ogła­
sza. że cesarz celem rozszerzenia działalności 
wydawnictwa książek szkolnych, zezwolił na

utworzenie „Centralnej dyrekcji wydawnictwa 
książek szkolnych". Radzca ministerialny w mi- 
nisterjum oświaty, Izycek de Samokoy, został za­
mianowany dyrektorem głównym,

L e n d  6 sierpnia. Wczoraj rano przybył tu 
cesarz, w tan y  entuzjastycznie przez tłumy pu­
bliczności. Cesarz zajął pomieszkanie w hotelu 
S t r a u b i n g e r a  i o godzinie 11-tej przed 
południem wyjechał do Gastein.

K a i r  6 sierpnia. Pół bataljonu wojska an­
gielskiego kon.< ystuiącego w Kairze jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca odjedzie na Cypr. 
Żadna inna redukcja wojsk okupacyjnych an­
gielskich nie nastąpi aż do kwietnia r. p.

2-T s .o .e s ł a n e .
1606 1—6 Wszech nauk  lesarsk ich

Dr. Teodor Doliwa Błotnicki
o. k. asystent szkoły położ. we Lwowie 

o rd y n u je  w ch o ro b ach  k o b iecy ch  i a k u s z e r j i
przy ulicy Jagiellońskiej Nr 24 dół.

Podczas nieobecności Prof. Dr. A . Czyżewicza za­
stępuje go w klinice i praktyce prywatnej.

Go P. T .  posiedaczów w ylosow anych 5 °/0 listów 
zastaw nych galic. T o w a r z. kred. ziemskiepc,

Wylosowane 5 ‘/ 0 listy zastawne płatne 
30. Czerwca b. r .  wymieniam na 

4 ' / , %  L I S T Y  Z A S T jl, W N E

galicyjsk. T o w a rzy s tw a  kredytowego ziemskiego
dopłacając za każde 100 zł.

jednego guldena.
A U G U S T  S C H E L L E N B E R G

Dom bankowy i  kantor w ym iany w e Lwowie1
Wydawnictwo gazety losowań „N adzieja'.

Z  zbok tct/r,k taroów

6 sierpnia

Pisenion 
yfco

7 ----- 7 50
4 50 5 2 
4 ----- 5 40

6 80 
4! 0 - 
3 60
3 50
4 5G 
3 85

7 25 
5 .-  
5 -  
4— 
7 -  
4 4(

6 75 
4 50 
150 
,50 
4 25 
3.50 
9 —

7 25
5 -  

- 5 -
4
6 5'

- 4.50
1 0 -

7 - - 7  85 
4 60 -5 8 :  
4 -  - 5 7 fi 
3.65 — 4 50 
* 75 7 -
4.------4 7^
9 50 10 25

Jęczmień
Owies 3 5 0 -4 2 5
G m cr .— 5 —
W jrta  •—  4 51
Rzepak —.------ . 9 20 10 -
Lniuiiks
Kunia. czer. - . --------- 2 2 .-4 2  - 22 --4 0  25 —40
Knjiio. b i a ł a .  ■ 0 .-4 8 , -  37.--50 40 —55—
Konic, tiwrfd

w gsytuo  u  lOO tólo B FttJ boi worka.
Gbmiei *» 56 kilo loco Lwów sł 20 — 60 ooui.nal ue 

UROwita za lO-uOO li tr . proc. Lwów loco 2450 do 25.— 
Vf\id e ń  6 sierpnia. Ptzenica od 7 65 do •—. Żyto od
615  do •— Okowita 2 7 --do —•—. B erlin  6 sierpnia
Ps/.enica 154— do 184— 7yto 118.— do 1 2 3 . Okowi ia 
60 50 dc 66 10 P esz t 6 sierpnia Pszenicu 135 do —•— 
Żyto 5 70 do — —• Okowita 2 7 — do 27.50

B L n r s n  g t e ł d f ł w e .
W iedeń dnia 6 Sierpnia. Gedzina 10 minut 5E. 

Renta wspólna papierowa 8 1 '46  Renta wspólna sre­
brna 82 8 °  Renta 4 ° /0 złota 1 1 2 .7 0 .  Renta 5 %  pa 
pierowa 9 6 .5 0 ,  Akcje banku austro-węgierskiego 
8 8 6 .—  Akcje austrjackie kredytowe 2 8 2 .2 0 .  Funty  
szterlingi 1 2 5 ’45 .  Napoleondory 09  95 —.Marti niemie­
ckie 6 1 . 5 5 - .

L w ó w .  Z Izby handlowej 6 sierpnia 1 
1. A k c je  ta  sztukę  

bez knpona bieżącego płacą 
bez dywidendy:

Kolej galic. Kar. Lud. 200  A  m. k 2 1 4  75
„ lwow. czer.-jass. 9 00  zł. w. a. 223 —

Banku bypot. galic. 200  zł. t  a. 2 75  —
tredyt, g a l’c. 2 00  st .  w. a. 211 —

2. L is ty  nastaw ne za 100 zlr . 
Banku. hvp. galic .6 pre. w. a

.  .  p  .  .  99 75
„ 5 .  prera. 102 75

Basku krajowego 4 1(, \ 5 w. a 96 —
Tow. kred. gabc. 5 „ „ 101 25

* 4 , „ 95 50
. %  • 99 —

if. L is ty  d łu żn e  za 100 A r.
G. Z. kr. wł. (d. 6»/0) 3 ’h w l ik * .  4 7  —

fs 501 \ 5><;,M 41 —
v  w * » O  .(■ / /- [ t  f<> «

4. O bligi za 100 z lr .
Indeiuuiz icyjne galic. i5 pre, im, i' 104 —
Kom, oauku kraj. 5 pre. w. a. I  en. 100  —
Pożyczka kraj. z r. 1873  6 pre. w. a. 108 50

„ „ 1883 4 '/-  ® o „ 94 50

S. L o sy .
Losy miasta Krakowa . 17 —

Stanisław ow a . S8 60
6. Mon'»y 

Dukat holenderski . .
Dukat oesarsk . ' 7
Napoleondor
Połimperjał rosyjski . lp '2
Rubel rosyjski srebrny . 1'5*

„ papierów,* . 1 r' 9 ' 14
100 marek nhmiwddch . 61 39

887.

218  —  
226 —  
2 8 0  —  
216 -

100 75 
103 75 

97
102 25 

36 50
100 -

m
4 4 -

105 —  
101  —  

i 05 50  
96 50

19 -  
31 -

5 9?
5 97  

100,1 
IC'31 

1-64 
P i l ' / z  

62.—

^ F - o c i ą - g l  I r o l e j o ^ r e
p o d łu g  z e g a ru  lw o w n tie ifo  od d n ia  l U zerw ca 1887 ro k u

Ł tabp as tJS t* bc c
* 1 '

Da Lwowa n m c t io to O *Cl 
3  aa
n- c

.w- O

oP °CU aaO

s  £ 
*■ 

'5

0  -2. 
. °  >7 — 0

O A
c

c. 0

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczy»k . . . 
„ „ n a  Podzamcze 
.  C z e t n i o w i e c  .

5 50 
10 2 4  
1010 
10. 3

9  2 7
3  0-V jgo  
2 * 8 ) 1 8  
3 .3 5 J

11 .35  
3.50 
3 .1 9  
3  30

3  5 8  
2 .1 5

8 .3 4
Ze

Zimnej
wody

Ze Lwawa o l c U ą :
Do Krakowa . . . .  

„ Poi wołoczysk . . 
„ „ z  Podzamcza 
„ Czermowiec . .

10 4 4
6.1'J 
6.92 
6.2 i

4 . l 0  
1 0  2 5 )
10 5 5  J e £ 
1 1 .0 6 J S*g

4  5 0  
12 3 8  

1 .0 8  
1 2 .2 2

2 .2 5
4 .0 8

1 5 8
Do

Zimnej
wody

Do Lwowa przychodzą:
Z Chyrowa. Stryj*. Stanisławowa. Husiatyna i Ła- 

woczuego pociąg osobowy g >dz. 1 m. 85
Ż Cbyrowa, S try ja i Ławoczneg i pociąg osobowy 

golz. 8 m. 59. , •
Z Cbyrowa. StnnUłswowa, S try ja i H usiatyna po­

ciąg osobowj godz. 4 m. 35.
Ze Lwowa odchodzą :

Do Chjrowa, Stryja. Stan.iław ow a, Buczacza i H r -  
siatyna pociąg osooowy godr. 11 m. 47:

Du Stryja, Chyrowa i Ław ocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20.

Do Stryjs i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 
Uwaga *. Godziny ozr.aczon grubem i liczbam i ozna­

czają porą nocną od godziny 6 wieczór do 5.59 m rano
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Z ANGIELSKIEGO.
Przekład

2ST. IśJr'Z3rźarLO 'wrs ls : ie j .

(Ciąg ualszy).

— Zobaczymy! — zawołał groźnie margrabia, 
uderzając nogą o posadzko. — Zobaczymy1 Prze­
klęci I Gdybyś posiadał Ćleahndzie za szeląg 
odwagi i silnej woli, byłbyś oddawua juz roz­
dzielił tę godną siebie parę, przegnawszy St. 
M ara  na cztery strony świata.

—• Pozwól iż trudne to zadanie tobie wyłą­
cznie zostawię, — szydził Clealand bezlitośnie.— 
Sądziłem jednak, iż po ostatniem spotkania nie 
zecficesz już wchodzić mu w drogę.

Czarne oczy margrabiego błysnęły dziko, 
praypominając tygrysa, który zdała krwawą zwie­
trzył zdobycz.

—  Niech się strzeże, abym mu drogi tej nie 
skrzyżował czasem zbyt silnie, — wygłosił zło­
wieszczo.

Clealand roześmiał się sarkatycznie, niedo­
wierzająco, i odparł na chybił traf ił :

— Ńistaka to rzecz łatwa. Jestem pewny źe 
gdybyś mu nawet kulę wpakował w serce i wła­
sną ręką do trumny go włożył, on by jeszcze 
zdołał powstać z takowej, witając cię tym szy­
derczym, demonicznym swym śmiechem.

Słowa te rzucone były bez za..tanowierna i 
głębszej myśli, a jednak: „kto wiatr sieje, burzę 
zbiera", — przyszedł też dziuń w którym Jerzy 
Clealand miał przypomnieć sobie z goryczą, za­
równo nienawistny okrzyk de Frontignac’a, jak 
i swoję własną odpowiedź.

— Nie w ecie  też czasem, czy St-Mar będzie 
tu dzisiaj ? — pytał Karol Hawksley, wchodząc 
do salonu artystów, w chwili gdy po skończonym 
drugim akcie hr. Melrese, Vsra i Biviugham 
zeszli właśnie ze sceny.

Wielki tragik wstrząsnął przecząco gtową, 
złotowłosa zaś towarzyszka jego odparła nie­
dbale:

— Mówił mi dziś zrana, że jeżeli mu tylke 
zajęcia pozwolą, wpadnie pawno na chwilkę; był 
jednak strasznie zapracowany i skarżył się, że 
ma dużo roboty przed sobą.

— Już to co prawda siedzi w niej zawsze po 
uszy, — zauważył dyrektor wesoło. — W ogóle 
ja nie wiem czy ten człowiek sypia i k edy na 
odpoczynek znajduje choćby jeduę chwilę wolną. 
Jak się masz chłopcze, czy chciałeś czego 
odemnie ?

Ostatnie słowa zwrócone były do posłańca 
stającego w tejże chwili na progu.

— Mr. Brown przysyła mnie z listem.
ów mr. Brown był mołym urzędniczkiem 

w kancelarji teatru, mieszczącej się o jedne drzwi 
dalej tylko.

Hawksley przeczytał bilecik, zaświstał prze­
ciągle i wyszedł natychn1 >ast.

W niskich drzwiach oddzielających pukój

ten od dalszych przybytków Melpomeny, etał 
wyelegantowany jak zwykle, margraDia Gaspard 
de Prontignac.

Spostrzegłszy dyrektora wyprostował się i 
na znak powitania rękę ku niemu wyciągnął.

— Czy nie mógłbym zamienić z panem kilku 
iłów ne osoioności 2 — zapytał.

Karol Hawksley zmierzył go zimnem wej­
rzeniem, a udając, że wyciągnięto dłoni francu­
za nie soostrzega wcale, skinął tylko rozkazują­
co na Brown’*, ictóry dyskretnie poicój opuścił.

— A teraz: — wyrzekł dyrektor wyniośle, — 
proszę t mówić szybko czego pan żądasz i jaki 
maaz interes?

De Fronóignac udał, iż nie spostrzega lek­
ceważenia a p r iygryz łiz j  wargi, przystąpił do 
rzeczy.

— Czy raczysz sobie przypomnieć panio dy­
rektorze ploteczkę, która ooiegając niedawno 
dzienniki, dowodziła, iż pierwsza trtystka dra­
matu twego grająca j od imieniem panny Yery 
Caesil.s, jest obietą zamężną?

— Tak, pogłosce tej jednak zaprzeczono sta­
nowczo, gazety zaś odwoływały pierwotne twier­
dzenie. Zresztą, mogę zapewnić, iż historji ca- 
łsj i tak nikt z nas nie dawał wiary.

Chłodne słowa Hawksley’a zdawały sif nie 
dopuszczać dalazych wywodów, zbyt sprytny bo­
wiem, aby po wezorajszem zajściu u Aylmer’a 
którego echa doszły już uszu jego. nie zrozu 
mieć co ma znaczyć dziaisjize wystąpienie m ar­
grabiego, chciał z góry odebrać mu ochotę do 
dalszego wyłuszczania pretensyj.

— A jednak uprzedzam pana, mr. Hawskley, 
iż dzienniki najprawdziwsze cytowały fakta. Po­
głoska o której się tak wzgardliwie wyrażasz, 
jes t  tylko światłem rzuconem na dość zewiłą 
sprawę; przyszedłem też przestrzedz pana, iż 
rzecz ta zbliska obchodzić cię powinna. Proszę, 
ni., wstrząsaj tak powątpiewpjąco głową, panie 
dyrektorze. Nikt lepiej odemnie powiadomio­
nym tu być nie może, Vera Cassilis bowiem, 
moją ;eat żoną.

— j9ha, — domyśliłem się, że do tego zmie­
rzamy! — zauważył zimno. — Niepotrzebnie je­
dnak trudzisz się pan wtajemniczaniem mnie 
w swoio sprawy, bo choćby nawet twierdzenis 
twe było prawdą, ni# sądź, iż znajdziesz we mnie 
sprzymierzeńca, stokroć prędzej bowiem wolał­
bym nieszczęsne dziecię widzieć na marach, niż 
w twojej ujrzeć je mocy.

— Panie 1 We Fraucii za taką obrazę...
— No, ale ni Bsteśmy we Francji, — przer­

wał Hawksley, wkładając obie ręce impertynencko 
w kieszenie, — zresztą musisz pan wiedzieć, źe 
i tam nawet żaden szlachie ani żaden uczciwy 
i szanujący honor awój mężczyzno, nie strzela 
się z człowiekiem, którego taka jak pana wczo- 
raj spotkała nieprzyjemność. A teraz do rzeezy, 
nie mogę bowiem traeić czasu na równie nę­
dzną farsę.

Purpura gniewu oblała ruchliwe rysy mar­
grabiego.

— Tu nie o farsę chodzi, — zawołał żywo.— 
Miss Cassilis jest moją żoną i maro niezaprze­
czone prawo zarówno do niej, jak do jej pie­

niędzy; uprzedzam też pana, że jeżeli j 
siejszego dnia grosz chociaż jeden do J j
wypłacisz, będziesz musiał następnie 
takowy. Kładę areszt na jej pensii i 
stanowczo, aby naaal mnie D yla wypłacaną

— Nie może być? Doprawdy? Daję sło*0'^ , 
istna to przyjemność apotkać równie Prłie,rl,M.
jącegc i zapobiegliwego człowieka. Szkód* lJ ^  
iż w Anglji istnieją przepisy zmuszenia u*8 c 
dowiedzenia wpierw praw do każdej rzecZ7 ’£. 
jaką się upominamy, zacząwszy od4 żony * B u 
czy wszy na jej pieniądzach. Wiem iż PaP°sft. 
Francuzi nie są bardzo pojętni na punkc * J ,  
dów angielskich, szczególniej gdy takowe spr ,, 
ciwiają się ich planom lub krzyżują dobrze 
myślane i złotodajne interesa. Niemnie' p1® . 
to nie poradzę; fakta mości margrabio, te
tylko cięzKie do zgryzienia, lecz niestrawn* cze­
to orzechy. Spróbuj wpierw dowieść przed try­

bunałami, że misa Cassilir , *at twoją, żoną' 
później dopiero będziesz mógł rościć preto 
do zarobionego przez nią złota.

—  Niepotrzeba lądowych dochodzeń tam, f  
ona eama me ośmieli się prawdzie słów p1 
zaprzeczyć, — zawołał Gaspard de Frontił 
z trudnośeią wściekłość hamując. Chcesz P jj 
dowodów, zapytaj jej o odczytany dziś list r 
Zresztą zawołaj tutaj i każ aby mi stanął* t 
oczy, w ten sposób najlepiej sprawdzisz r*e 
cała.

(C. d. a;)
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Ważne doniesienie.
Samogiajace instrumentu różnej konstrukcji jak ixafj, zegary i.^ . nJ 

które w wielo domach arystokratycznych jako antyki lub droga pamiątka 3  
często popsuto prZicho” uią — jedynie w kraju tylko i  prawdziwą znajo- “] 
mością rzeczy podejmuje wszelkie reperacje łanow ych li chowy i doświad- m 
ezony organmiswz z W>.rszrwy [=

Dzierżawa.
w

I G N A C Y  Z E B R O W S K I  i  S Y N
1597 3 - 5 ■ w e L  w o w i e

przy  ulicy Kopernika liczba 21, 
co ua dowód pniłnżyc może niniejsze świadectwo znanego artyzty i proTe

mozyk' we Lw >wie, które ipiew*: Niniejszem chętnie poś .n a ie ia  n, iż 
Pan Żebrowski irganmis' z we Lwo*i« naprawił mi znakomicie szafy grają­
cą, która pochodzi z początku tego wieku, a która była bardzo poniszczoną 
i prawie bez użytk, — podpis Rudolf Schwarz. irf

Pr.eto wszelkie reperacje przyjmuje się ł uskutecznia jak najlepiej JJj 
i najtaniej. Z szacunkiem fu

igruacjy- Seferowsls:! i Syn 3
ju organmistrz ws Lwowie. fil
^S iiS Ł ie jie ji- j2525H525H52SE5H5H5H52525i52SH525E52525Hic5a5H5HTsa£1iasasH ffasasasaszsasasH sasasasisasafE sasasasah ciasasa^H f;

Zakład leczniczy ARCO (Południowy Tyrol]
w pobliżu jeziora Garda — uzdrowisko terenowe.

Majątek ziemski U h ry u k o w c e  
powiecie Zaleszczyckim przeszło

7 0 0  morgów ornego pola
j?f pozeunej glebie, dwa młyny, arenda we wał, 

karczma przy gościńcu
D C # l o  w y d z i e r ż a w i e n i a

od. ± m a r c a  18G O .
Bliższe wiadomości u właścicielki majątku z Bnronóff 

Brunickich Melanji Cywińskiej w T a rn o p o lu  dom Jangana 
(ouok Ogrodu Miejskiego).

Wyłączny skłacl
o ry g in a ln e j

m m  m iej
z jedynej przez Prof. dr. Gustawa JAEGERA

koncesjonowanej fabryki

W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz

1580 9 y

K lim atyczne m iejsce pobytu na jes ień , zimę i wio.me wskazane dla osób 
doi nlętych cierpieniam i p iersi, krtan i i nerw ów , dia, nicdokrewnych, reKon- 
w aiescentow  1 otytycn . — Klimat ciepły, jednostajny, potudmowy. Wspaniale 
położenie n podnóża gajów oliwnysh. — Zakład kuracyjny urządzony wedle naj- 
no wszych wymagań nauki ; inhalacje pary z drzew szpilkowych, rozpylacze w osonnych 
kabinach, kuracja hidropatyczna, wanny parowe i kąpielowe, masaż, tusz parowy, 
aparat pneumatyczny, kuracja ietyczna i winogronowa. Czytelnia, sala bilardowa, 
konserwacyjna, taia gry i sal! restauracyjne. Codzień promenade-koncerty. — Dosko­
nałe pOuiicszczeiiie w rozmaitych hotsla-h i na pensjach. Prywatne pomieszkania 
dla redz-n W wiłach otoczonych ogrodami. Dobrzy lekarze i dobie apteki.

Bliższe iic zeg ć łj  i prospekty rozseła »ię gratis. Zarząd Zakłada. 1595

Akademja dla handlu i przemysłu
C3 - r a ,c t A .• w

Prawo Publiczności na mocy e. k. dekretu mlnisterjalnego ad- l.maja 18ifl.
Akademja rozpoczyna z 15. w rześnia l r . swój 25ty rok oz-olny.

Trzy kursa i łasa prz., fołowawcza dla takieh, któriy d» akademji jDs*ose 
przyjęci być nie mogą.

A biturjenci Z akłada mają p-aw o do jednoroezoej służby wojsko­
w ej, <eżeli przed 'stąpieniem do nl< j ukończył, niżste gimnazjum lub niższą 
szkołę realną. Dla zakieh uczniów którym tego wornnku or%knje, istnieje
o s o b n v  bezpłatny kurs przygotow awczy do egzaminu n*. jednorocznego  
ochotnika. — Wyjaśnień co do przyjęcia 1 nmiezzezeftia, ikoteś ezcz«góło-Wyjaśnię!
wyeh proepektów udziela 158i’ 3 —8

D y ie k u ja  A k a d e m ji d la  h a u d lu  1 p ra o m y a h t w  G ra ca .
E .  V .  S c l i i i l i c l ,  dyrektor.

w e L w o w i e .
(Cennik fabryczny na żądanie i ranko.)

we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3,, w Krakowie Sukiennice Nr. 20. 
w Czerniowcacb .Rynek Nr. 2.

poleca swojego jeyrobu
z n a k o m ite  ś r o i k l  odszczegd ln ione 7m a m e d a la m i  za s łu g i  

1 2m a d y p lo m a m i u z n a n ia  n a  w y s taw a ch  k ra jo w y c h  
i  z a g -a n ie z n y e h .

r H£SB£i5BSESa5HSH5aSESaSBSHSE!r:5iaSESlSHSESESareSHSasaSeJHirH

Kantor wymiany

Esemia aroiatai I  nialahia ffst
^mieszane z wodą, daje 
zdrowe . bardzo przy­
jemne płukanie do ust 

odświeża dziąsła i zapobiega psuciu się zębów. Flakon 80 ct.

Pasta aromatyczna do czyszczenia zęhow
szeza zęby ud kamienia i nadaje im perłową białość. Cena 30 ot.

znakomi­
cie oczy-

Szczoteczki do czyszczenia zębów
rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich 

od 20 ct. do 1 ztr. 50 ct

Plomba Toalzamiczna

c. ic. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  o ł o k t n  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniojszemi

5 ° |0 I i  ł  S T Y  h i p o l e c x n e ,
jak o te ż

5°|o premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1863 (Dz. p. P. XXXVIII 
N. 93) i najw. post. z dnia 17. grndnii 1871, mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pu- 
pilarnycb, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje 
i wadja, są n> łpm  kantorze do nabycia.

W iedeński patent, fotel do wypoczynku „Ulu­
bieniec" (Liebling)

najm ilsi/ i n, jwyg iił-iŁjri) sprs*t wypoczynkowy dla oalonu, werandy, ogro­
du i dla turysto" Patentowana m aiz/nerj* dajn najzupełniejsi!, pewność, a 

% część sprzętu, którs tworsy Chaiselongue^może być bardzo łatwo odjętą
lub dodana.

Rozsyła się ten fotel za pobraoicm pocztowem do wszystkich misjsc 
■ pakietach mających wagę 3—10 kigi. Pro»p?’ity gratis i frsnco. Fote' do 
wypocrynPu z ł. 3. Nadzwyczajnej w ielkości zl i Cześć sprzętu do u wo- 
rjcn ia  eh ai.elongue z ł .  1.50 i 1.70. Poduszka i w a łek  poć rtow ę 80 ot.

1 1 z ł. razem . - 1694 2 —3 ‘
KAROL B AY ER, Wicn I., Landesgerichtsstrasse, 18.

1209

do plombowania dziurawych zębów, jest trwałą i bardzo praktyczną 
13C7 17 -  ? ■ zaitósowaniu. Flakon 50 et.

Wszystkie polecenia z prowin^j; wykonują się 
bezzwłocznie po ^ursie dziennym, bez dolicze­
nia prowizji.

: sasasisasasdL dSE i.e^K sasa^isaseasasaiesesH siidSSSU sasasasssm
■ r K H f Ś iw i iw ą ę ; (V[,v . >pł r

.. A
r.i i ł " " ■ -■  Ś F " - - ' l-T *■' -..Sil'"

Najlepszej jakoścj czysto lniane

r »  L  O  T  A .
sztuka 23 metrjr długości zł. 10-35, 11, l l -55, 11*95, 

1 2 4 5 ,  13, 13*75 do 33.
P’ itna Creas dług. 30 metrów złr. 13 95, 1A50, 15*20, 

15-85, 16-50. 17-60 do 52-80.
Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. H  30, 154 0 ,  

17-05, 18-15, 19-25, do 4 5 1 0 .
Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od 

złr. 20-90, 23-10, 25-30, 2o ‘95, 28 do złr. 145*20.

Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. od złr. 7 05, 8 15. 
8* 70 do 9-35. 2

Cennik fabryczny na żądani ) franco.

l l a i i c i e l

FLOCIEH i BIELIZNY
JANA RIEDLA

we Lwowie,

poleca najtaniej własnego wyrobu
Koszule salonowe

no złr. 160, 2, 2-25, 2 50 i 3. 
Koszule z jednym, dwoma i trzema gu­

zikami w przodsiu złr 2-t>0.
Koszule nocne pn złr. 1‘75, 2, ■. .dobione 

na wzór ukraińskich złr. 2-40, 2 60.

KALESONY
po złr 1 10, 1-30, 1 65, 1-80 i 210  

Kołnierze tuzin po z*r. 2-40 i 2-8'i.
Mankiety t z.n po złr. 4 i 4-80. 
Chustki płócienne tuzin po złr. 2-40.

I Ł R A  W A T Y
iw największym  wyborze. 

Prawdziwe saskie
S K A R PE T K I, POŃCZOCHY,

dla pań, panów i dzieci.
N a żądanie szczegółowe cenniki.
1530 8 - y

* m n u n w m x m  t*
Ważne dla zdrowia

w delikatnych gatunkach 
dzo t%nio, takżt resztki. Pr°j | 

• szę żądać próbek

T n ch -F ab r ik s -N ied e r lag e
.„Zure weissen Lamm In B r D i t "  •

15K4 a - l

o o o o o o o o o o o >  
O g r o d n i k

kaw aler lat 28, przez ć łn ższy  
przebyw ał w Ks PoznańSŁ-ie-u, ty ev  
sobie zm ienić potadę o-1 1 Paździer"*'

ka lu b  1 Stycznia b. r. 
Rekomendacje i świadecłwa b»rd®° 
dobr# Uprasza adresować dó' a hnij"  
•trseji Przedlądu pod li t  B. B. Nr. 

1678 1- S

i tajemnicy.
Psnioor i panom potrzebującym dyskre­
cjonalnej porady i ■ pomocy ' Aankiej, 
udziela takow- z gwarancją pożądanego 
skuciu i najściślejszej tajemnicy, doświad­

czony od kilkunastu lat praktylujący

Specjalista lekarz w  chorobach 
dyskrecyjnych.

Przyjmuje od 9— 12 godziny i od 2 5 
p zr ilic j  7t aiowej Nr U aa I piętrzb^ 
1582 wchód prze* podwórze 1 0 —1 

Na dyskrecjonalne listy pod adrssem 
J. D, Kurpiel .l.W łłow a 1. 11. odpowiada 
bezzwłocznie i wysyła lekarstwa sekretnie.

Poszukuje eię

N A U C Z Y C I E L K I
ukończonej sendnarzystki,

któraby dwoje dzieci córkę i syna
czwartą klasę uczyła tak — by po
10 miesiącach wstępny egzamin do 
gimnazjum zdać mog l i — a oraz by 
córce początki fortepianu i francu­
skiego udzielać potrafiła. — Zgłosić 
się z dołączeniem warunków — K. 
Raszowska w Łodzinie o. p. Mrzy-

głód. 1604 2 - 3

O O O O O O O O O O O O 1

•IKto sie ~traha.te Ł
jaki środek ma wybrać przeciwko i ” '*  
ciemieniu ze wszystkich w galotach 
chwalnnych, ten niechaj napisze j.:artę k0,. 
respondencyjua do księgami nakiado^J 
w Lipska, w której niechąj żąda broszur? 
„Przv|aoiel chorych;1 "W pum,eniouej 
zeczce opisane są obszernie najler#*®  ̂
najpewniejsze orodki domowe 'medyk*' 

menta) i załączone^dla objaśnieni*^ 
św iadectw a ohoryoh. w Sr

Te świadectwa świadczą naiwvmowriejiJJ 
bardzo częs to  pojedynczy i "odek dom **' 
w y s ta rcz a  do w yleczenia chorób , któż®*' 
się mogły zdawać nieuleczalnem u
chory rozporządza właściwym urod^'®11̂ 
wtedy mozua oczekiwać wyzdiowiema ** 
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla 
nieohaj żaden chory ni» zamedbuje ** 
mówić sobie „Przyjaciela chnrychi1 „  
pomocą tej książeczki, która wcale na 
zasługuje, aby ją przeczytano, moż« ka**' 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. 
mawiający broszurkę nie poniesie tad l I1 

i fdatków na przesyłkp. .

Aoonse FP. Aboaentów.
{Które każdy abonent ma prz; wńfj 
aini ucczau kozplatuie w objętości 

w ierszy m leslęeznle.)

K łodzieni'c, z inteleg#ntnego d®*̂ , 
z ukończona lig ą  klasą gimnazjalną, ę 
brem i szybkiem pismem, biegły w j
. . .   i _ i . : ___ ; - ; ___ : — „ : _ ^  i m O " z

Pieniądze

------------- |
J

na 1 do 10 lat za 
zwrot' ia w m ałych  
ratach mi isięoi- 

nych, rcUnis, pud dyskreeją tanio, 
jednak tylko wyżej 300 złr. otrzymają 
kawaler w it, icer »wie, przemysłowcy, 
właściciele dóbr, domów i gruntów, 
profesorowie, lekarze, urzędnicy, nau- 
'zyciele. kupcy, uprawnieni dc pensji 
1 spadków, księża i damy tak ta  jak i 
na prowincji. Adr.: F . Uurrć, Uredit- 
Gescnaft, Graz. 1549 20 -2 0

*  ̂ r *    w---- , ,----------
pioszuKuje posadę p ra k ty k a n ta  do i11̂ ). 
b ó lo w e j, za jirzy stęp n em i w ąy in k 1* i, 
Łaskawe zgłoszenia u p rasza  się p®“
B. C. 1000 poste restante S trze lis ta  n®^-

Nadleśnictwo Rokistniea pocztu 
nice poszukuj# praktykanta lasoweg®
wikt, pomieszkanie i usługę.
— — —   -    —      ----------------------------

Towarzjitwo powroźnicz« w 
fltowarzyszeme zarejestrowan# * P t »' 
ograniczoną, poleca swoje wszelki® 0\>p 
kres powroźnictwa wchodząc i ^
Cenniki darmo i opłatnie. Dyr®kej*’

poleca w  największym wyborze F. m U E S  i O T
t

we wszystkich szerokościach i gatunkach

na story, markizy, itp. drelichy kolorowe

po najniższych cenach
L £ . i S _  O -  Z S t J Ź T

i««u-51 pod:„złotym Lwem“ we Lwowie
Próbki na żądanie odwrotną pocztą

Odpowiedzialny redaktor: W acław  Masłowski. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Białej. Z drukami i litografji Pillera i Spółki (Ni Telefonu 1 4 A.


